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Przedpłata w yn osi:

We L w o w ie : miesięcznie zł. I *50, kwartalnie zł. 4 ‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F .  H. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za graulcą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
P renum eratorow ie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny S ZC ZU TE K  za dopłatą: m ie
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a B IB LIO TEK Ę 
P O W IEŚCIO W Ą G A Z E T Y  NARODOW EJ, wychodzącą 
°e piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et,, 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Nnmer kosz tu je  6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
A dm inistracja Gazety Narodowej ul. Karole 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
3S rue de Yarenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Yogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstiidte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12. — M. Dukes W ollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J- Danneberg, 1. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steincr; w Frankfurcie n. M.; 
Hassenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie: Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jeduo- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobny g- 
ogłoszeń 30 ct.

Biura red ak cyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10 - 1 2  rano i od 4—5 wieczorem. E e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER \OGEL. B iu ra  a d m i n i s t r a c y i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Kongres literatów
1 dziennikarzy polskich o pi

śmiennictwie ludowem.
Lwów d. 21. lipca.

Zjazd literatów i dziennikarzy pol
skich, obradujący obecnie w naszem 
mieście, poruszył w rozprawach swoich 
bardzo wiele przedmiotów różnorodnych 
doniosłego znaczenia zarówno dla litera
tury, jak i dla życia społecznego nasze
go narodu. Lecz jedno z najbardziej a- 
ktualnych i społecznie ważnych zaga
dnień stanowiło przedmiot gorących roz
praw sekcyi dla spraw oświaty ludowej 
tegoż zjazdu, mianowicie rozchodziło się 
o zaznaczenie metody traktowania w pi
śmiennictwie spraw ludowych.

' Zwarły się z sobą w tej rozprawie 
dwa kierunki: po jednej stronie stanęli 
zwolennicy zasady, że w obeenem poło
żeniu naszego narodu najpierwszym jest 
obowiązkiem piśmiennictwa ludowego 
dążyć do wyrobienia u ludu poczucia 
narodowego, tudzież zrozumienia praw i 
obowiązków jego obowytelskich — że 
przeto piśmiennictwo ludowe nie powin 
no naruszać tradycyjnych uczuć religij
nych, jakoteż pojęć społecznych ludu — 
ale że to, co lud w sercu i w duszy n o 
si, co jest jego rodzimą własnością du
chową, powinna oświata tylko rozwijać 
umiejętnie, podnosić i uszlachetniać. 
Zwolennicy tej zasady potępili z głębi 
przekonania opieranie pracy nad.oświatą 
ludową na doktrynach socyalistycznych, 
sprowadzanie jej na drogę separatyzmu 
klasowego, sztuczne pielęgnowanie, roz
dmuchiwanie pochodzącej z czasów pań
szczyźnianych nieufności ludu do innych 
warstw narodu, ażeby tą drogą nczynić 
go powolnem narzędziem w ręku socya
listycznych wichrzycieli. Przeciwna s tro
na walczyła znów z zapałem pod hasłem 
t. z.* „emancypacyi" ludn. Pod tym zaś 
wyifzem rozumieją ci panowie przede- 
wszystkiem wyzwolenie ludu z pod wpły
wów kościoła i konserwatywnych warstw 
im j igftfteyi. -Sądną.: w ,  
z natury najkonserwatywniejsza musa, 
jaka tylko być może, ni z tego ni z o- 
wego wyrzekną się swoich przyrodzonych 
poglądów, ażeby pójść na karkołomną 
drogę socyalistycznych doktryn — li 
dlatego, że apostołowie tych doktryn 
podchlebiają chłopskiej nieufności ku 
innym k1 som społecznym i wogóle 
mniej szlachetnym jego instynktom, a- 
żeby wcisnąć się w jego zaufanie.

Mylna to jednak ra jhuba!
L u d  w y b o rn ie  ro z u m ie  i o c e n ić  u m ie , 

k to  m u je s t  sz c z e ry m  p rz y ja c ie le m , a k to  
d z ia ła  in te re s o w n ie , r a c h u ją c  n a  o p a n o 
w a n ie  d la  sw o ic h  ce lów  sp o czy w a jące j 
w m asach  lu d o w y ch  o lb rz y m ie j s i ły . O n 
n ie  d a  w z iąć  s ię  na, m a rn e  p o c h le b s tw a , 
a  z a  m io d o w e  s łó w k a  o w y ch  z a w o d o w y c h  
„u sz c z ę ś liw ia c z y  lu d u " , k tó rz y  są d z ą  w 
sw e j n a iw n o śc i , że ty lk o  oni sa m i o d 
k ry l i  ta je m n ic ę  p rzem aw iaD  a „o c h ło p a  
w  te n  sp o só b , że  m u s z ą  go  o p a n o w a ć , 
lu d  p łac i z u p e łn ie  ró w n o w a ż n ą  m o n e tą

pozornej uprzejmości, po za czem nie 
ma jednak ani ufności ani szczerości,

W sekcyi dla spraw oświaty ludo
wej pozostali też socyaliści w mniejszo
ści. W kraju nie znać ich jeszcze. Ale 
ze względu na to, że rola Herostrata o 
wiele jest łatwiejszą niż wybudowanie 
świątyni, którą on zniszczył, nie należy 
lekceważyć ich wywrotowej roboty. Na 
wezorajszem posiedzeniu sekcyi dla spraw 
oświaty ludowej kongresu literatów i 
dziennikarzy polskich, wystąpili oni całą 
siłą, jaką mają do rozporządzenia. Na 
szczęście n ie  są te siły jednolite, gdyż 
łączy je tylko ujemne uczucie wspólnej 
zawiści ku obecnemu porządkowi społe
cznemu. Drogi ieb rozchodzą się zresztą 
j  pomimo, że każdy z przedstawicieli 
tych kierunków z całą bezwzględnością
0 doktryny swoje walczy, nie należy 
obawiać się, ażeby zdołali rychło umy
sły ludu opanować. Powtarzamy jednak, 
iż byłoby ciężkim błędem na wichrzenia 
ich nie zwracać należytej uwagi.

Ważnym objawem jest także stanow
cze potępienie przez kongres sposobu 
przemawiania do ludu jakby do małole
tnich. Lud, to masa ciężka, myśląca 
mniej lotnie, ale poważnie. Sentymen
talne gadaniny bez poważnej treści są 
też dla niego zupełnie niestosowną stra
wą. I dlatego też należy uważać za bar
dzo cenną wskazówkę dla wszystkich 
piszących dla ludu, uchwały zjazdu, za
znaczające potrzebę obznajamiania ludu 
z dziełami znakomitych pisarzy przy sto
sownym ich wyborze, jak niemniej także
1 to, że literatura popularna nauczająca, 
powinna odpowiadać stanowi nauki współ
czesnej bez obcinania i fałszowania.

W ogólności rozprawy sekcyi dla 
oświaty ludowej wnikuęły rzeczywiście 
w głąb istoty, należących do tego za
kresu zagadnień i nie pozostaną zape
wne bez wpływu na dalszy rozwój pol
skiego piśmiennictwa ludowego. Uchwały 
jej będą stanowiły niezawodnie cenny 
wynik obrad zjazdu.

w e  W ł o s z e c h .

Lwów 21 lipca.

Wordzie się Crispiemu, a że w oso
bie tego dziwnego człowieka skupiają 
się dzisiaj interesa Włoch, przedewszyst- 
kiem parlamentarne, więc też można i 
teraźniejsze położenie parlamentarne we 
Włoszech nazwać pomyślnem. W chwili 
roz >raw gorących w Izbie posłów, Lega 
robi Crispiemu tę nieocenioną zasługę, 
że się ze sztyletem zmierza na niego, 
ale zamach się nie udał — i całe Wło
chy struchlały na myśl, coby się stało, 
gdyby w tej właśnie dobie sztylet Legi 
był tak pokierowany jak sztylet Caseria. 
W drugiej, dość także kłopotliwej chwi
li, kiedy się w senacie toczy rozprawa 
ogólna nad finansowemi planami rządu 
a komisya senatu przeciw głównemu ich 
punktowi, wielkiemu opodatkowaniu ren

ty włoskiej się oświadczyła, może nagle 
Crispi wystąpić w senacie z telegramem 
donoszącym o bardzo doniosłem zwycięz- 
twie oręża włoskiego w dość niefortun
nej kolonii Ergfrejskiej.

Koniec dzieło chwali! mógł sobie 
Crispi powiedzieć, gdy się zamknęły o- 
brady Izby posłów. Był to okres po częj- 
ści burzliwy i dla Crispiego bardzo 
groźnie przebiegający, ostatecznie do ce
lu go doprowadził. Mnóstwo projektów 
ustaw, reform, wszelakiego rodzaju za
dań kulturnych (z których zaledwo dzie
siąta część przyszła pod rozprawy) mia
ła przed sobą reprezentacya narodu. Do 
tego przybyły przesilenie ekonomiczne, 
linansowc i socyalno-polityczne, smutny 
i zarazem niebezpieczny stan rzeczy w 
Sycylii i w niektórych prowineyach lą
du w łoskiego, fermenty rewolucyjne, 
wreszcie nieustające, wśród takich 
nawet okoliczności, intrygi parla
mentarne. Z tem wszystkiem musiał się 
liczyć Crispi, przeciw któremu po krót
kim rozejmie otwarcie wystąpili Rudini, 
Zanardelli i inni przewódzcy parlamen
tarni, i który — jak to wczoraj podniósł 
w senacie (ob. tel,) — zwolna musiał 
sobie większość wytwarzać.

I  udało się to staremu przebiegłemu 
dyplomacie tem snadniej, ile że z bru
talnego częstokroć, bezwzględnego dy
ktatora przerobił się z czasem w spo
kojnego, oględnego i skłonnego do u- 
stępstw polityka salonowego. I nie była 
to jeno finta. Raz tylko wybuchł jego 
namiętny temperament w czasie rozru
chów sycylijskich. Tak więc pp. depu
towani poczęli się przysuwać do stra
sznego ongi lwa i wreszcie w bardzo 
serdeczną z nim weszli komitywę. Obie 
strony przyswoiły sobie maniery ludzi 
dobrze wychowanych — rząd zmieuiał, 
co Izbie nie przypadało do smaku, Izba 
zaś ugłaskała swoją arogancyę, choćby 
już dlatego, aby „stary" rozdrażniony 
nie zechciał rozwiązać parlamentu. W 
tej więc aurze l.ylekroć zmieniane, okra- 
wywane i łatane przedłożenie finansowe 
przeszło w Izbie posłów prawie bez opo
ru — zrobiono wprawdzie nie to c 
zrobić należało, ale to co zrobić się 
ło, I pp. deputowani mogli z dusznej 
sali wyjechać na św i‘.że powietrze.

Dzisiaj — zwłaszcza pod wrażeniem 
telegramu jenerała Barretieri — skońcy 
zapewne senat rozprawy nad przedłoże
niem finansowem, i pp. senatorowie będą 
mogli udać się w ślady pp. deputowa
nych. Po rozejściu się Izby posłów na
pisała przychylna Crispiemu Ita lie: „Ga
binet dopiął, do czego dążył — nie nto- 
nął.“ Po rozejściu się senatu może Italie 
powiedzi ć :  Gabinet panuje nad dukta
mi." Czy jednak cel w zupełności do
pięty : czy zarządzenia pian i fiuansowe- 
go dopiszą, czy gospodarka państwa so
lidną otrzyma podstawę — to się dopie
ro okaże, a I talie we wspomnianym ar
tykule sama wątpi. Ale „jakoś to bę
dzie !“ powie sobie Crispi i powiedzą 
parlamentarzyści. Parlament ma się có
ry* hlej zebrać i wedle napomknień pół - 
urzędowych obradować aż do połowy sty- 
czria, dla zajęcia się resztą proponowa
nych przez Crispiego reform. Do tych

należy reforma administracyi cywilnej i 
wojskowej, tj. uproszczenie jej i reduk- 
cya, w którym to celu Crispi zażądał był 
władzy dyktatoryalnej dla króla, tj. dla 
siebie.

Zdobycie Kassali podniosło w pewnym 
względzie powagę zewnętrznej polityki 
Włoch, ale też może ją  w niemałe wplą
tać zawikłania. Depesza, którą Crispi o- 
negdaj odczytał w senaaie, opiewa:

„Kassala d. 17. lipca g. 10. przed 
połuduiem. Ponieważ derwisze posunęli 
w ostatnich dniach swoje zagony, aż do 
naszych przednich straży, zagrażajac im 
przez to, wyruszyłem z Sabderat i o 
godz, 6. min. 30 rano i zaskoczyłem 
Kassalę. Załoga, wynosząca około 2.000 
pieszych żołnierzy i 600 jeźdźców, sta
wiła, szczególniej wewnątrz miasta, opór 
zapalczywy. Atoli po ataku naszej ka- 
waleryi i po zwartem natarciu reszty na
szego wojska zwróciła się załoga do u- 
cieczki, pozostawiając wielu zabitych i 
rannych. Po naszej stronie padł jeden 
oficer, komendant szwadronu, który pro
wadząc swój oddział do ataku, zginął na 
jego czele. Prócz tego rannych jes t  kilku 
krajowców, będących w służbie włoskiej. 
Straty przeciwnika nie są jeszcze obli
czone. Wiele sztandarów i dwa działa 
wpadły w nasze ręce.“

Dokonane walecznym orężem zdoby
cie Kassali — pierwszy znamienity, po 
tylu ofiarach w ludziach i funduszach, 
sukces Włoch w Afryce od r. 1885 — 
spotęguje ogromnie urok Włoch w owych 
stronach — derwisze (mahdziści) przy
najmniej do czasu będą mieli respekt 
przed orężem włoskim , a i w Abissynii, 
która nie chce nic słyszeć o protektora
cie Włoch, da to zwycięstwo niemało do 
myślenia.

Kassala, stolica byłej egipskiej pro- 
wiucyi Taba czyli Tara w Nubii — zbu
dowana w r. 1840 przez Mehemeta Ale- 
go jest punktem wielce ważnym tak ze 
względu handlowego jak i strategiczne
go. Prowadzą z niej drogi karawanowe 
do Abissynii, Suakimu (nad Czerwonem 

orzem) i do Chartum (nad Nilem), 
hdziści odebrali cały okoliczny obszar 
iti^w i i ztamtąd nieraz uderzali na 

posterunki włoskie; wojska włoskie i 
złożone z krajowców z wielkim tylko 
trudem zdołali odpierać te ataki, i już 
od stycznia Włochy nosiły się z zamia
rem zdobycia Kassali, którą mahdziści 
jako jeden ze swoich głównych punktów 
uważali.

Chodzi teraz o to, czy się Włosi zdo
łają stale utrzymać w Kassali, a miano- 
aowicie czy myślą ją  stale zachować dla 
siebie. W tym względzie mogą się spo
tkać z pretensyami Turcyi jako zwierz- 
chniczki Egiptu, w którego postradaniu 
przed powstaniem mahdzistów te obsza
ry się znajdywały, tudzież z Anglią, w 
której ręku jest Egipt. Niedawno temu 
zawarła była Anglia z Włochami kon- 
wencyę względem co do „odgraniczania 
obustronnej sfery interesów" w tamtych 
okolicach i Francya zaprotestowała prze
ciw tej konwencyi, z powodu, że w niej 
Włochom przyznano kraj Warraz. Kas
sala nie leży wprawdzie w Hurrarze, ale 
być może, iż Francya w zajęciu Kassali

przez Włochy uzna swoje posiadłości 
nad Czerwonem morzem za zagrożone.

Ale na każdy sposób wypadek ten 
wielce przysłużył się Ccispiemu na po
lu parlamentarnem — i jeżeli onegdaj 
już nie było wątpliwem, że wbrew ko- 
misyi swojej, senat przyjmie podatek od 
renty państwowej, to po tym chlubnym dla 
oręża włoskiego wypadku pewnem jest, 
iż go przyjmie.

Proces Caseria.
L u g d u n  d. 18. lipca.

Proces przeciw m ordercy Carnota 
naznaczony został na dzień 27 bm. 
przed sądem przysięgłych w Lugdunie. 
W  sali sądu przysięgłych dokonują się 
obecnie różne przygotow ania i reno- 
wacye. Morderca Carnota umieszczony 
zostanie po przewiezieniu go do gm a
chu sądu przysięgłych nie w celce pod
ziemnej, ale oczekiwać będzie terminu 
procesu w pokoiku, przylegającym do 
sali sądowej, k tóry  ju ż  odpowiednio 
urządzono. Miejsce dla prasy powięk
szono i przeznaczono sprawozdawcom 
do uży tku  jeszcze wielki stół, na k tó 
rym  zwykle składane bywają „corpora 
delicti". W  procesie Caseria jako takie 
figurować będą sztylet mordercy i ry 
sunek powozu galowego, w k tórym  Car
not został zamordowany. Powóz ten, 
zbudowany ii la Daumont, zakupiło nie
dawno miasto L ugdun  wobec spodzie 
wanego przyjazdu Carnota na wystawę 
za 1200 fr. od powoźnika Coisneanx.

feledztwo sądowe wykazało, że rana 
zadana prezydentowi państwa, odda
loną była o 126 centymetrów od po
wierzchni ziemi. Caserio nie potrzebo
wał też wcale wskakiwać na stopień 
powozu, gdyż nie było wcale u n isk ie
go powozu stopnia do oparcia. L iczba 
świadków jest  dość wielka. Jak o  świad
kowie powołani zostali bezpośredni wi
dzowie zamachu morderczego, jenerał 
Borius, prefekt Rivaud, mer miasta 
Gailleton i dwaj służący, którzy stali 
na  tylnych poręezach powozu. Nadto

rego Ć aśe i^ i^ p r a c o ^ y * a ^ ^ ^ ^ 'C T WWr
ca, handlarz wyrobów gipsowych, n 
którego służył Caserio od 21 lipca do 
10 września 1893 r. i te osoby, które 
widziały Caseria w drodze z Cette do 
Lugdunu. Mer Gailleton siedział na- 
pzzeciw Carnota, najdokładniej więo 
widział, oo zaszło. W łaśnie mówił do 
niego prezydent: „ Jak  pięknie, jak  cu
downie to wszystko wygląda!" — gdy 
dostrzegł rękę, k tóra  wyciągnęła kn 
Carnotowi kartkę papieru. Prezydent 
oofnął się w tył i oblicze jego miało 
nagle wyraz odrazy. Mer sądził, że p e 
ten t popchnął prezydenta, gdy  jednak 
Carnot upadł na poduszkę i mer pytał 
o przyczynę, wyrzekł prezydent z t ru dj 
nością słowa: „Ktoś... mnie... żgnął..."

Właściciel składu broni w Cette 
nie może nadążyć w załatwianiu ofert, 
zamawiając} oh sztylety pedobne do 
sztyletu, którym zamordowany został 
prezydent r e p u b l ik i .  Jak  wiadomo, wła

ściciel składu p. Guillaume Arrigand 
powiada, że Caserio kupił sztylet przed 
południem dnia 23 czerwca, a więc 
przed term inem  w ypłaty  zaległej płacy, 
którą o trzym ał od swego chlebodawcy.

W edług  X I X  Siecle nie można było 
dotąd nikogo znaleźć, z kim Caserio 
zetknął w L ugdunie  w jakibądź spo
sób, ani osób, pomiędzy któremi się 
przecisnął, aby dotrzeć do powozu 
prezydenta, ani poiicyanta, z którym 
Caserio przed spełnieniem niecnego 
czynu miał zatarg. Sędzia śledczy są
dzi, że osoby te z obaw y przed  zem
stą anarchistów stchórzyły.

Caserio siedzi w celi więzienia Saint- 
Paul. S traż  nad  nim trzym a n ieus tan 
nie 2 dozorców, k tó rzy  ju ż  z Rava- 
cholem mieli do czynienia i tak  się 
zgrabnie wzięli do niego, że wydobyli 
z niego wiele ciekawych zeznań. Ca
serio nosi ubran ie  w ięzienne i pęta 
skórzane, k tóre  pozwalają mu używać 
rąk  do jedzenia, ale na żadne swobo
dniejsze poruszenie nie pozwalają. Mor
derca Carnota jes t  ponury, zamknięty 
w  sobie; sądzi, że tylko taka postawa 
je s t  mu do tw arzy  jako  „świadomemu 
celu anarchiście", jako  „wykonawcy 
anarch istycznego w yroku". Z roli tej 
dotąd nie wypadł i na żadne ża r ty  nie 
pozwala sobie, obawia się bardzo, żeby 
nie stracił odwagi i dla tego życzy so
bie przyspieszenia publicznego te rm i
nu, żeby nabrać na nowo otuchy. Nie 
myśli wcale o spisania w yznania  wia
ry, jakiem  się popisywał Ravachol, 
Yaillant i Henry, ponieważ n iedos ta te
cznie włada językiem  francuskim, aby 
mógł w nim pisać zwięzłą rozprawę. 
Nie rozumie także delikatn iejszych od 
cieni języka  francuskiego. Sędziego 
śledczego Benoit słueha bezwzględnie, 
odpowiada m u na wszystkie  py tan ia  i 
bez p ro tes tu  podpisuje w szystk ie  p ro 
tokoły. Lubi być konfrontow anym  z 
innemi osobami i oświadczył, że uw aża 
to za jed y n ą  rozryw kę przed śmiercią. 
S traw ę dostaje  w ięzienną bez żadnyoh 
dodatków, gdyż w chwili aresztow ania  
posiadał ogółem 80 centymów a od p e 
wnej nieznajomej osoby otrzym ał całe 
półtora franka. Anarchiści, k tórzy  Ra- 
▼acRola i Vaillanta zasypyw ali w w ię
zieniu pieniądzmi, s ta li  się ostrożn ie j- 
szemi, albo są uwięzieni.

Caserio ubolewa, że po spełnionym 
czynie uciekając zwrócił uwagę na 
s ieb ie ; zdaje mu się teraz, że gdyby  
był spokojnie wrócił między tłum, był
by w natłoku zginął i zdołałby był 
schronić się bezpiecznie n pewnego 
anarchisty lngduńskiego. Oczywiście, że 
natychmiast władze poczyniły odpowie
dnie kroki, aby ująć owego niezręcznie 
przez Caseria denuneyowanego anarchi
stę, wykryto go też i osadzono w wię
zieniu, Śledztwo najdokładniej stw ier
dziło, gdzie Caserio przebywał i co ro
bił od marca 1898, kiedy przed karą 
więzienną uciekł z Medyolanu, aż do 
dnia zamachu jego na  prezydenta.

Proces potrw a jeden  dzień zaledwie. 
P rokura to r mówić będzie krótko, gdyż 
skargi nie będzie potrzebował uzasa
dniać. Ludność Ingduńska pozostaje cią-
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Młody człowiek, nie zważając na to, 
skręcił prosto na Senatorską na plac 
Zamkowy, by ztamtąd nadłożyć sobie 
drogi, okrążając przez całe Krakowskie 
Przedmieście i Nowy Świat do domu. 
Sądził, i i  ruch ten i spory kawał pieszo 
przebieżony, uspokoi go, że Pozwo 1 mu 
myśli zebrać.

Niewesołe one były. Wzruszony ślu
bną przysięgą, osamotnieniem i wi o 
czną niedolą młodziutkiej swej żony, 
wstrząśnięty słowami jej, Morecki poczuł 
nagle wstyd palący za wszystko, co prze
cierpieć jej kazał, wstyd za całe swe 
lekkomyślne postępowanie, którego nie 
cność teraz dopiero pojmował. Znieczu 
lone jeg° serce i zahypnotyzowane poczu
cie honoru, wyrwane z pod władzy rudo
włosej magnetyzerki, zbudziło się nare
szcie ; uwolnione zaś stanowczo z pod 
jej wpływu, byłoby może zdołało się o- 
trząsnąć ze zgubnych jej skutków. Nie
stety, świst lokomotywy przypomniał mu 
przyhyci0 do stacyi, rozkaz zaś żony, 
zmuszał wypełnić dane słowo i samą ją 
pozostawić. Załzawiona, młodziutka, po
czuciem wyższości moralnej uszlachetnio
na, o tyle w opuszczeniu i samotności

drogą mu sję zdała, iż w chwili, gdy 
pociąg już ruszał, wskoczył na stopień 
wagonu trzeciej klasy, by zdała choć 
czuwać nad nią. Romantyzm pozycyi tej 
podniecał go nawet. Znużenie jednak i 
kilkogodzinna jazda w ciasnym, niewy
godnym przedziale, wywołała reakcyę. 
Ta gonitwa za własną żoną, śmieszną mu 
się wydała. Czyż miał zważać za dzie
cinne jej zachcianki i kaprysy.

Podbuntowany jednostronnem rozu
mowaniem, urażony w męzkiej swej pró
żności, na najbliższym przystanku znów 
do wagonu pierwszej klasy się przeniósł. 
CAy jednak, przesuwając się wzdłuż ko
rytarza, stanął w drzwiach przedziału, 
zajmowanego przez Stefanię, i ujrzał w 
niknącem świetle zmierzchu, blcdziutką

twarzyczkę, łzami naznaczoną, gdy 
spojrzą na czoło szlachetne, niewinno- 
cią i ziwuą jakąś tchnące powagą, ma- 

jes a jej, cichym smutkiem uwieńczo
ny, a g° wzruszył i onieśmielił, takim 
maluczkim wydał się sam sobj jż za_
wstydzony gotów był powtórnie uk] k n a . 
przed n.ą w pokorze. D ł„g ie, jedwabne 
rzęsy młodej kobiety poruszyły się w tej 
chwili, a wobec zwolna podnoszących się 
powieK, Morecki drgnął i j ak na gorą- 
rącym schwytany uczynku, cofnął się 
szybko, by więcej me powrócić.

Na granicy bowiem, trudności pa- 
8zportowe przjponO'*<J i i  rad n i .
rad, dalej p o j e d ź  »  “ °4e- U J< z8"6- 
b i . ; , ,  rozżalony na siebie i a „ . . t  eał,, 
powróci* nazajatrz wieczorem m i do 
Warezawy. U M t » a  d° dawnego, t a ,  
walar.kiego mieszkania, czekała go wieSÓ,

najmniej może upragniona. Oto pani 
Źelska przysyłała wczoraj dwukrotnie z 
bilecikiem, dziś zaś sama tu była...

Kompromitowała się jawnie, sądząc, iż 
stosunek zięcia i teściowej upoważnia 
ją do tego. Morecki wzruszył niecierpli
wie ramionami. Narazie gniewało go to 
i oburzało. Wrażliwy, a jak podmuch 
wiatru niestały, wracał w usposobieniu, 
wobec którego stosunek z piękną panią 
Aurorą, niesmak w nim budził, mono
tonne zaś i spowszedniało czułości jej, 
drażniły go i zawstydzały poniekąd.

Szarpany sprzecznym naciskiem u- 
czuć, zamknął się na cały następny 
dzień u siebie, wydawszy rozkaz, aby 
na wszelkie pytania odpowiadano, iż nie 
ma go w domu, nie przyjmując ani li
stów, ani wizyt żadnych. Natura głębsza 
i myśląca, byłaby z tej długiej walki z 
sobą, ze stanowczem jakiemś wyszła po
stanowieniem. — Słaby jednak, nie
zdolny do samoistnych rzutów, wiecznie 
potrzebujący ręki, któraby nim kierowa
ła niewidzialnie, pan Artur nie umiał 
wybrnąć z tego labiryntu niezwykłych 
zawikłań. Wracać na Podole — bez żo
ny nie mógł, znaczyło to bowiem, stać 
się przedmiotem ogólnego pośmiewiska 
i zaryzykować wydziedziczenie może ze 
strony stryja.

Najpraktyczniejszym pomysłem wy
dał mu się dalszy pobyt w Warszawie. 
Niewiele osób wiedziało tu o jego ślu- 

'e(’ zr®8ztą, kółek zawiadomionych o 
małżeństwie, będzie unikał stale. Fili- 
8 ers le instynkty, dążące do zabawy i 
użycia, oraz trzy  tysiące rubli w kie

szeni, ofiarowane przez marszałka na 
podróż poślubną, popychały go, jako 
najwymowniejsza pokusa, silniej jeszcze 
w tym kierunku.

Pod wieczór był już zdecydowanym. 
Pozostanie, o ślubie swym nie wspomi
nając nikomu; jak zaś rozplatać gordyj
ski, na szyi zawiązany mu węzeł, o tem 
— później pomyśli.

Uspokojony, ubrał się o zmroku i 
zeszedł do najbliższej cukierni. Kuryer 
jednak wzięty w rękę o wściekłość go 
nieledwie przyprawił. Wszak czarno na 
białem, widniało tara ogłoszenie, obwie
szczające wszem wobec i każdemu z o- 
sobna, o zaślubinach jego z panną Ste
fanią Lubecką, córką nieżyjącego, zna
nego magoata podolskiego i uroczej pa
ni Aurory Zelskiej, gwiazdy towarzystw 
warszawskich, jak się w yrażał; „jeden 
z życzliwych", który zawiadamiając 
świat, o ważnem tem połączeniu dwóch 
rodzin, szczęśliwej młodej parze życze
nia wszelkiej pomyślności składał.

— Błazen — syknął przez zęby Mo
recki, a zmiąwszy w dłoni Kuryera, rzu
cił pieniądz za herbatę i gwałtownie o- 
puszczając cukiernię, do siebie napowrót 
podążył

U progu już zawiadomiono go, iż lo
kaj pułkownikowej Żelskiej ponownie py
tał się o niego. A snać poufnie musiał 
zostać dobrze o powrocie Moreckiego po
informowanym, bo podczas, gdy młody 
człowiek przebiegając szybkiemi kroka
mi mieszkanie, doszedł do wyniku, iż 
pomimo ogłoszenia, pozostanie w stoli
cy, unikając tylko domów, w których

dawniej bywał, służący pani Aurory po
wrócił w godzinę niespełna, najczulszy 
przynosząc bilecik.

Słowa jego tyle gorącej wykazywały 
tęsknoty, .takiem tchnęły namiętnem u- 
czueiem, tyle posiadały w sobie tkliwego 
ciepła i ognia zarazem, iż ująwszy ar
kusik n iech ę tn ie , pan Artur kładł go 
rozbrojony i oczarowany poniekąd. Wte
dy, gdy wszystko szło mu w życiu na 
opak, gdy lękał się pokazać, w obawie, 
iż każdy odsunie się od niego, to jedno 
wierne serce tylko, zwracało się ku nie
mu, nietylko z serdecznością, lecz z wy
razem czci i ubóstwienia nieledwie.

Uważany przez innych za jakiegoś 
wyrzutka, tam był królem, półbogiem 
prawie. Schlebiało mu to ,  goiło rany 
miłości własnej, rozczulało, uśmiech za
dowolenia wywołując na usta.

P a n i  A u ro ra  d o n o s i ła ,  iż  p u łk o w n ik  
n a ty c h m ia s t  po ś lu b ie  p a s ie rb ic y , u d a ł 
s ię  n a  P o d o le , a b y  in te re s y  je j do p o 
rz ą d k u  n ie c o  p rz y p ro w a d z ić . U sp o k o jo n y  
w y ja z d e m  M o re c k ie g o  z m ło d z iu tk ą  żo 
n ą , a n ie  p rz e c z u w a ją c y  je g o  p o w ro tu , 
p ie rw s z y  ra z  o d d a w n a  p o zo staw ia ł ją  sa  
m a  w s to lic y . K o rz y s ta ją c  z n iezw y  ej 
te j, d o ść  d łu g o  m a ją c e j p o trw a ć  sw o b o 
d y , w ie rz y ła ,  iż  b ęd ą  s ię  m o g li n a re s z c ie  
w id y w ać  b e z  p rz e sz k o d y , że w y n a g ro  zą 
so b ie  d łn g ie  ty g o d n ie  p rz y m u su  i f a t a 
liz m u , ja k i u c z u c ia  ic h  n a  k a ż d y m  k r ę 
p o w a ł k ro k u . Ś w ia t  b y ł  z b y t m a ły , ab y  
p o ją ć  m iło ść , p rz e z  B o g a  do  s e r c a  ich  
rzu co n ą , s a m a  je d n a k  p o tę g a  je j  w sk a 
z y w a ła  n a j le p ie j ,  iż  św ię ts z ą  j e s t  i w y ż 

szą na wyrafiinowane przesądy konwe
nansu.

Moreckiemu nie przyszło na myśl, 
że składanie własnych namiętności na 
dłoń Bożą, istnem było bluźnierstwem, 
iż zaślepienie wstrząsające sercem starej 
zalotnicy, prędzej by szatan za dzieło 
swe mógł uznać. W zamian jednak za
pamiętał, że czarnooka piękność pragnie 
z jego czoła chmurę niezadowolenia po
całunkami spędzić, że chce zetrzeć pie- 
szczi tą pamięć przykrości, jakich doznał, 
że go wreszcie z tęsknie wyciągniętemi 
oczekuje ramionami, że na koniec cze
ka z herbatą, którą poufnie, sam ua sam

I poszedł. Poszedł, tłomacząc sobie, 
iż odpychany przez własną swą żonę, 
przez jej i swoją rodzinę, ma prawo 
szukać nkojenia tam, gdzie go z takiem 
wzywają utęsknieniem. Poszedł, nie za
stanowiwszy się, że z drogi, w którą się 
z a g łę b ia , może nie być powrotu.

Poszedł, by odtąd przesiadywać tam 
dnie całe, nie stawiając już nawet opo
ru namiętności i zaślepieniu, jakie go 
porywało i unosiło. He zaś razy sumie
nie, obudzone z odrętwienia, głosem go 
swoim niepokoić zaczynało, ile razy 
wstręt i obrzydzenie uczuwał dla siebie, 
ilekroć pogarda ku własnym czynom 
budziła się w jego duszy, tyle razy 
biegł szukać odurzenia w hulance we
sołych koleżków i podniecenia, jakiego 
mu zielone stoły klubu, lub resursy do
starczały.

(C -d. n.l
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gle jeszcze pod grozą niecnego czynu, 
spełnionego na  osobie g łowy państwa. 
"W źadnem mieście F rancy i nie sprze
dają ty le  różnego rodzaju portretów 
Carnota, ile w Lugdunie. W szystkie 
przedmioty, k tórych się Carnot do ty 
kał w Lugdunie, staranie są przecho
wane, naw et aparaty  lekarskie, używ a
ne przez lekarzy przy operarvi Carno
ta, uważane są za relikwię. Ubolewają 
w  Lugdunie, że jakiś n ieznany wiel
biciel zamordowanego prezydenta scho
wał bezpiecznie szklankę od szampana, 
k tórą Carnot pił zdrowie Lugdunu, gdyż 
wszystkie pamiątki po Carno"ie w L u g 
dunie mają byó zebrane i umieszczone 
w muzeum.

Stosunki w Białej.
Z Białej piszą do Czasu :
Posiedzenie R ady  powiatowej w B ia 

łe, j  d. 18. b. m. wykazało zrow u, że 
wobec zawziętości szowinistów niemie
ckich , mających większość głosów w 
Radzie gminnej tegoż miasta, nietylko 
będzie niemożli wem utrzym anie har
monii między Polakami i Niemcami, 
powiat ten  zamieszkującymi, ale nawet 
rozdrażnienie między temi narodowo
ściami nie przestanie iść nadal do osta
tecznych granic. Za czasów przedkon- 
skrypcyjnych nazwy ulic Białej nosiły 
napisy polskie, obok niemieckich. Przed 
czterema laty wzmiankowani szowiniści 
niemieccy przeprowadzili w Radzie miej
skiej uchwałę, znoszącą napisy polskie, 
bez względu na  to, że Biała jes t  jednem 
z miast powiatowych naszego kraju, 
mającem władze krajowe polskie: S ta
rostwo i Radę powiatow ą , i i e więcej 
niz trzy czwarte ludności tegoż powia
tu, a blisbo połowę mieszkańców tego 
miasta składają Polacy, którzy bardzo 
słusznie u trzym ują ,  iż wyrzucenie ję 
zyka krajowego naraża ich na niedo
godności, a w każdym razie jest krzy
wdą m oralną , zwróconą przeciw naj
świętszemu ich uczuciu.

P ragnąc temu uczuciu dać wyraz i 
życzeniom polskich mieszkańców po
wiatu uczynić zadosyć, Rada pow iato
wa po różnych krokach, ażeby daw ną 
harm onię między dwoma narodowo 
ściami na  nowo przywrócić, po kilka- 
k ro tnem  wyciągnieniu ręk i do poje
dnania i ułożenia sprawy sporu v, spo
sób przyjacielski, odniosła się w ko ń 
cu grudnia  r. 1893 po raz ostatni do 
R ady  miejskiej z uprzejmą prośbą o 
przywrócenie na ulicach dawniej 
istniejących nazw  polskich, obok nie- 
imieckich. Burm istrz  miasta dr. Rosner 

poseł n a  sejm krajowy z tegoż m ia
sta Strzygoski, przez jak iś  czas upe
wniali polskich człouKÓw Rady pow ia
towej, że przeprowadzą w Radzie miej
skiej uwzględnienie tych życzeń. Gdy 
jednak  Rada powiatowa nie otrzymała 
do dziś dnia żadnej odpowiedzi od R a
dy miejskiej na rzeczoną odezwę, prze 
to właściciel Polanki. Wysocki, czło
nek pierwszej z tych Rad, podniósł tę 
sprawę n a  jej posiedzeniu w dniu 18. 
bm. — I, rzecz bardzo smutna, dr. 
Rosner, zabraw szy  głos, oświadczył, 
że wobec świeżo wydanego w podo
bnej sprawie wyroku Trybunału  admi- 
nis 'acyjnego, nie może ju ż  być mowy 
o przyw róceniu  na ulicach miasta 
nazw polskich.

Oświadczenie to, będące dowodem 
lekceważenia ludności polskiej, z której 
przecież Niemcy bialscy żyją (przypo
minamy tylko zakład kontumacyjny dla 
nierogacizny, przez który miasto ro
cznie dwadzieścia kilka tysięcy ma czy
stego zysku, lubo ten zakład w obe
cnych warunkach nie jes t  prawnie uza
sadniony i obowiązek koutumowcnia 
stał się wiellriem obciążeniem naszego 
handlu), wywołało la* we do pojęcia 
oburzenie u polskich członków Rady 
powiatowej, którzy w mniemaniu, iż 
wobec doi to wadzenia do harmonii 
Niemców z Kołem polakiem w W ied
niu, musi się znaleść jakiś  środek na 
ukrócenie buty i szowinizmu nielicznych 
jednostek, siejących nienawiść, posta
nowili rozwinąć na wszystkich drogach 
usiłowania, aby  jeden z ludniejszych 
powiatów od groźnej narodowościowej 
walki uchronić i przywrócić stosunek, 
oparty  na wzajemnym szacunku i wspól
nej pracy, jaki istniał w Białej, dopóki 
szowinistyczna partya niemiecka Rady 
gminnej bialskiej nie opanowała.

I wów d. 21. lipca.
(Prace w sekcyach.)

8ekoya I.

Posiedzeuie wczorajsze popoł. se- 
kcyi literackiej rozpoczęło się o g. 3 
m. 20 pod przewodnictwem  dr. I r e -  
tiaka. Omawiano ustęp  wniosku p. Bo
gdańskiego, opiewający ja k  nas tęp u je :  
„Ze redakcye pism w iuny bacznie czu 
wać nad  działaniem k ry ty k i  t e a t r a l 
nej i ukrócać j ą  Szybko i energicznie, 
skoro okaże się, że ta, czy to przez 
grym aśną h iperkrytykę, czy przez po
dejrzaną i s tronniczą pobłażliwość, czy 
przez uleganie względom ubocznym 
szkodzi in teresom  prawdziwej sztuki. 
Przemawiali  pp. K otarb ińsk i,  Kempner, 
k tó ry m  odpowiadał referent, broniąc 
swego zdan ia  o k ry tykach  Przeglądu  
tygodniowego. Po przem ówieniach dr. 
F ran k a  i Je len ty  uchwalono wniosek 
referenta bez zmiany.

Z kolei toczyła się dyskusya w sp ra 
wie wniosku p. Bogduńskieg >, do ty 
czącego w ydaw nictw  teatra lnych  dzieł 
za pomocą osobnego funduszu z odse
tek  honoraryów au to rsk ich  powstać 
mającego. N a uw agę  u. K otarb ińsk ie
go, re feren t odstąpił od tego wniosku.

Pani W alery a M arrene mówi o po
trzebie podręcznika l i te ra tury  powsze

chnej. P rzem aw ia w tej sprawie p. Go- 
stcmski i dr. Franko, polemizują z nie
którymi szczegółami referatu. Dr. Tre- 
tiak wyraża zdanie, że w ybór przykła
dów stanowi nieodłączną częśó podrę
cznika literatury  powszechnej. W ypisy 
zresztą takie przygotowują się zarówno 
w Królestwie jak  w Galicyi. W  końou 
p Marrene raz jeszcze zaznacza brak 
odpowiedniego podręcznika literatury  
powszechnej.

Dr. F ranko  komentuje swój referat 
o wzajemnym stosunku literatury  pol
skiej i ruskiej, domagając się bliższego 
zaznajomienia się Polaków, z l i te raturą 
ruską za pomocą odczytów i stosownej 
lektury.

W sprawie tej zabrał głos p. Mił- 
k o w sk i , rzucając myśl wprowadzenia 
na  uniwersytecie katedry  literatury po 
równawczej. Wspomniał również o t ru 
dnościach, spowodowanych odmiennym 
alfabetem, k tó ry  w Rumunii zdołano 
zamienić na  łaciński w ciągu jednego 
roku.

Następnie p rzem aw ia li : p. Bogdań
ski i dr. Tretiak, który uzupełniał pe
wne braki w referacie dr. Franko i za
znaczył, że w literaturze polskiej dale
ko mniej objawów niechęci dla Rusi
nów, niż to m a miejsce w literaturze 
ruskiej wobec Polaków.

Postulaty p. dr. F ranko  przyjęto do 
wiadomości.

Z powodu nieobecności p. W asi 
lewskiego, au tora  re fera tu  o potrzebie 
łącznika między polskimi zakładami 
m uzealnymi i biblioteką, poprzestać 
musiano na uchwaleniu końcowego u- 
s tępu tegoż referatu, opiewającego jak  
następuje : Zjazd literatów i dzienni
karzy uznaje konieczność wytworzenia 
stałego łącznika między polskimi z a 
kładami m uzealnymi i bibliotekami.

Ostatnim z rzędu  referentem  był 
p. Cezary Je len ta  z rozprawą na te
mat prawa zbiorowości w tworzeniu. 
Mówca udowadniał, że zbyt wybujały 
indywidualizm  w twórczości autorskiej 
prowadzi do rozstrzelenia takowej na  
zbyt drobne atomy. Zabierali głos w 
tej spraw ie  pp, Bogdański i Niemo- 
jowski. Poczem o godzinie 5 m. 30 
wieczorem zakończono obrady.

fSokcya IV.
Na wczorajszem posiedzeniu popoł. 

sekcyi językowej przedstawił dr. J . K a r
łowicz stan narodowego folkloru i jego  
potrzeby, s tawiając 6 wniosków i po
stulatów, które ostatecznie — po dłuż
sze dyskusyi, w której głos zabierali 
pp. Kalina, Rybowski i Baudoin de 
Courtenay — ujęto w dwa samoistne 
w n io sk i : I. Sekcya uznaje niezbędną
potrzebę wydania kwestyonaryusza lu
doznawczego. II. Sekcya uważa za ko
nieczne założenie tow. ludoznawczego, 
k tóreby c'ę  systematycznie zajmowało 
badaniem folkloru polskiego, a zarazem 
zwraca uwagęna referat dr. Karłowicza 
w komisyi autropologicznej w Krako
wie. Postulaty te dotyczyły wydania 
przekładu dzieła T y loya:  „ Pnmi9ive
culture“ lako podstawowego dla folk
lorystów, dokładnej bibliografii i mapy 
ludoznawczej

Dla zrealizowania projektu co w lu 
doznawczego wybrano komisyę, w  k tó 
rej skład w e sz l i : prof. Kalina, dr.
Krezek, St. Ram ułt, M. Rybowski i dr. 
Franko.

Następnie postawił p. przewodni
czący na porządku dziennym sprawę 
granic godziwości w publicystyce, z po
wodu iż Przegląd powszechny w nr. 7. 
br. pomieścił artykuł S. Matusiaka pt.: 
„Panslawizm na Kaszubach", co dało 
asumpt N . Reformie do rozszerzenia ty 
tułu na  „Panslawizm w krak. Akad. 
umiejętności" i uderza na p. St. Ra- 
m ułta  za jego dzieło naukowe, wydane 
nakładem Akademii. Uohwalono: „Ze 
względu n a  to, że w zeszycie 7. Prze
glądu powszechnego z rb. i w nr. 168 
N. R eform y  pojawiły się artykuły, że 
p. St. Ramułt w książce swej pt. „Sło
wnik języka pomorskiego czyli kaszub
skiego" usiłował szerzyć idee pansla- 
wistyczne ua Kaszubach — sekcya ję 
zykowa po dokładnem rozejrzeniu się 
się w tej sprawie — uznaje ar tykuły  te 
za niegodną insynuacyę. Rezultat ten 
postanowiła sekcya IV. zakomunikować 
sekcyi dziennikarskiej.

N i  tern porządek dzienny sekcyi 
IY. został wyczerpany.

Ogólne posiedzenie.

Dziś o godz. 9 m. 45 rozpoczęły się 
w sali ratuszowej wspólne obrady sek
cyi pod przewodnictwem dr. Chmielow
skiego, obok którego zasiedli pp. Yrhli- 
cki, Asnyk, Miłkowski, Karłowicz i 
Wojciech Dzieduszycki. Sala była 
szczelnie zapełniona. Ga’eryę zajęły 
panie.

Nastąpił odczyt p. Stanisława Szcze- 
panowskłego „O potrzebie swojskiego 
kierunku w naszej li te ra turze" . Nie 
kusimy się wcale o pobieżne choćby 
streszczenie improwizowanych z niepo
równaną swadą przez szanownego po
sła wywodów, który w półtoragodzin
nej mowie rzucił wiele myśli nowych, 
zdumiewających świeżością swą i g łę
bokością poglądów. Zaznaczywszy u 
wstępu, że li te ra tura  umysłowa, cechu
jąca wiek ośmnasty, była nam  zawsze 
wrogą, podczas gd y  przyjaźną nam 
była li teratura uczuciowa wieku bieżą
cego, zaznaczył p. Szczepanowski, że 
ocenia l i teraturę nie z ściśle a r ty s ty 
cznego stanowiska, lecz z stanowiska 
narodowego. Skreślił następnie  śmia
łymi rysy  dzieje obcych prądów, któ
re u  nas zyskały w swoim czasie p ra
wo obywatelstwa, warszawskiego po
zytywizmu i konserwatyzmu i wskazał, 
że l i te ratura nasza je s t  przyswojeniem 
wykwitu wszystkich obcych l i te ra tur;  
jes t  dopełń eniem niejako l i te ra tu ry  
angielskiej i niemieckiej. Zaznaczył, że 
w literaturze naszej zniknął obecnie 
pierwiastek rasowej nienawiści, zastą
piony gorącem uczuciem miłości w ła

snego ludu, co stanowi objaw doniosły, 
dowodzący żywotności narodowej. Się
gnął następnie p. Szczepanowski w 
dziedzinę zagadnień politycznych i re 
ligijnych i zwrócił z szczegc lniejszem 
naciskiem uwagę na konieczność zasto
sowania życia do literatury  narodowej. 
Podniósł, że t ru d  i wytężenie są p ier
wiastkami naszego bytu, że Sybir nie 
jes t  dla nas tak  groźuym  jak  syba- 
rytyzm ..

Orkan oklasków był nagrodą w y 
mownego posła, z k tó rym  następnie 
polemizowali ks. Stojałowski, pp. J e  
lenta, Kazimierz Bartoszewicz, co do 
poszczególnych ustępów jego enun- 
cyacyi.

P. Kozłowski podniósł natomiast 
wielką polityczną doniosłość p ro g ra 
mu, postawionego przez  p. Szczepa- 
nowskiego.

P. Parczewski omawiał poruszoną 
przez pre legenta  kw estyę  em igracyjną.

Na wniosek rek to ra  p. Małeckiego 
postanowiono zamknąć dyskusyę. Z za 
pisanych do głosu przem aw iają  jeszcze 
profesor Dembiński, zbijający tw i t - 
dzenia ks. Stojałowskiego co do w p ły 
wu wielkiej rewolucyi n a  konsty tucyę  
Trzeciego Maja, tudzież dr. F ran k o  wy
jaśn ia jący  kwestyę ruską, niewłaściwie 
— je  go zdaniem — dedukow aną z 
przemówienia p. Szczepanowskiego. 
Ten ostatni odpowiada z właściwą so
bie ciętością powyżwym ienionym  m ów
com.

Przew odnictw o obejmuje rek tor Ma
łecki, k tó ry  udziela głosu prof. Rosz
kowskiemu.

Dr. Roszkowski mówi o własności 
literackiej z uwzględnieniem  historyi 
poczynionych w t / m  kierunku zab ie
gów przez poszczególne państwa, oraz 
przez kongresy literackie, począwszy 
od roku 1868. Wspomniał o zawiąza- 
nem w roku 1876 w P aryżu  to w arzy 
stwie m iędzynarodowem związku l i te 
rackiego tudzież o kongresie b e rn eń 
skim z r. 1886, p roklam ującym  unię 
literacką, do k tórej przew ażna częśó 
państw  cyw ilizowanego św iata  p rz y 
stąpiła. S charak teryzow aw szy  n a s tę 
pnie głów ne zasady rzeczonej kon- 
wencyi, zakończył profesor Roszkow
ski swe przemówienie życzeniem tej 
treści, by unia literacka zyskała  jak  
najwiękzze rozpowszechnienie. P rz e 
mawiał w tej spraw ie  także p. G. 
Kohn.

Z kolei na  porządek obrad wzięto 
re fera t p. Alberta Wilczyńskiego o u- 
tworzeniu  stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy literatów Były prezes Koła 
i jeden z głównych założycieli odno
śnego funduszu  istniejącego dla wdów 
i sierót po l ite ratach  i ar tystach , n a 
stępujące wnioski przedłożył zgrom a
dzeniu :

1. Zjazd literatów i dziennikarzy  
uznając nag łą  potrzebę utworzenia 
wzajemnej pomocy literatów polszich, 
poi ucza lwowskiemu Kołu literacko- 
artysiycznem u, aby się zajęło w pro 
wadzeniem w życie tej insty tucyi i na 
najbliższem zebraniu  ziazdu zdało o 
tern sprawę.

2. Odwołując się do patryotycznego 
obowiązku społeczeństwa polskiego, 
porueza jego opiece i pomocy przyszłą  
insti/tucyę.

3. Uważa za konieczny obyw ate l
ski i narodow y obowiązek nałożenia 
na kupujących, polskie książki z wy
ją tk iem  książek szkolnych ludow ych, 
dobrowolnej procentowej opłaty  na 
rzecz stowarzyszenia wzajemnej pomo
cy .iteratów i dziennikarzy  polskich.

4. Wzywa i prosi w szystkich księ
garzy i nakładców polskich, aby w i- 
mię dobrze zrozum ianej posrzeby na
rodow ej przyjęli na  siebie obowiązek 
poboru tych  opłat.

W sprawie tej przem aw iają  skar
bnik „Koła" p. Kuczyński,  k tóry  s tre 
szcza nadesłany  w ostatniej chwili re 
ferat p. J. G. Blocha z W arszaw y, do
tyczący tejże samej sprawy i kończy 
swe przem ówienie następującym  wnio
skiem :

Zjazd literatów i dziennikarzy uzna
jąc nagłą potrzebę utworzenia wzaje 
mnej pomocy literatów polskich, poru- 
cza komitetowi zarządzającemu fundu 
szem zapomóg weteranów literatury i 
sz 'uki, wdów i sierót po literatach i 
artystach, aby zajął się wprowadzeniem 
w życie tej instytucyi.

Odrębne wniosui zgłosili też pp. 
Kasprowicz i F ry ling . Ten ostatni do
m aga się fuzyi funduszów „Koła" i T o 
warzystwa dziennikarskiego pod egidą 
nrezesa zjazdu, rektora Małeckiego. 
Prezes towarzy stwa dziennikarskiego, 
poseł Merunowicz, wnosi przekazanie 
wszystkich zgłoszonych wniosków ko
mitetowi urządzającemu zjazd. Nadto 
przemawiał p. J e l e n t a , charak teryzu
jąc bardzo dosadnie wydawnicze sto
sunki warszawskie.

W ydaw cy — j eg °  zdar em — b o 
gacą się kosztem literatów, którzy ubo
żeją coraz bardziej. Domaga się przeto 
p. Je len ta  ukrócenia wyzysku i samo
woli wydawców. Do głosu zapisało się 
wielu mówców.

Przewodniczący p. Małecki zazna
cza doniosłość podniesionej sprawy i 
celem przeprowadzania wyczerpującej 
dyskusyi odracza posiedzeuie do godz. 
3 po południu.

Wieczorem o godz. 9 podejmuje lite
ratów i dziennikarzy ks. Adam  Sapie- 
ha w pałacu własnym.

*

Na jutrzejszy bankie t  wspólny, któ
ry  odbędzie się o godz. 6 w hali m u
zycznej na w ystaw ie ,  zapisywać się 
można w Kole literackiem.

K R O N IK A .
Raptularz lwowski.

N iedzie la  d n ia  32. lipca.
Od godziny 8. rano plac wyst wy otwarty dla 

publiczności.
O godzinie 9 rano uroczyste naloleństwo w 

kościele katedralnym na intencyę ucze tników 
zjazdu literaeko-dziennikarskiego.

O godzinie lo y 2 rano ostatnie posiedzenie 
zjazdu literaeko-dziennikarskiego w hali koncer
towej na wystawie.

O godzinie 3 .' popołudniu wycieczka „Gwia
zdy" na Pasieki.

O godzinie 4 popołudniu zabawa ogrodowa 
w „Skale".

O godzinie 6 wieezorem popis korpusów wa
kacyjnych na boisku wystawowem.

O godzinie 6. wieczorei bankiet uczestników 
zjazdu literaeko-dziennikarskiego w bali koncer
towej na wystawie.

O godzinie 9. wieezorem zebranie towarzyskie 
uczestników zjazdu przyrodniczego w kasynie 
miejskiem

Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
eodziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
(we wtorek i piątek także popoiudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyekicn (Teatralna 18), o- 
twarte eodzien. z wyjątkiem ezwartków od g. 10 
rano do 3 popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte eodziennie od g. 9 — 3 z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien
ne od godziny 10 rano do 5 wieezorem. — Bi
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4) 
otwarta eodziennie od 8—1 z południa i od 4—6 
wieezorem. — Biblioteka politechniki otwarta co
dziennie od 10—1 i od 4—8 wieezorem. — Bi
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeeiego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Arehi- 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmaeh Stauropigii) otwarte eodzien
nie od 9 —1 rano. — Wystawa obrazów i staro
żytnej pT celany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—2 
w południe. (Ul. Akademicka 1. 22. II p.) — H i
storyczna wystawa podręczników szkolnych w bi
bliotece uniwersyteckiej.

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halieka 10, od gadziny 9 rano do godziny 9 wie
ezorem).— Panoram a polska. (Plac H alieki 1. 12). 
„Rzym" (od godziny 9 rano do godz. 9 wieczo
rem.) — Teatr Skarbkowski: „Kościuszko p td  
Racławicami" o godz. 3 popoł. — „Pajace" począ
tek o godzinie 7y2 wieczorem. — Cyrk Sidolego 
na placu Franciszkańskim ; początek przedsta
wienia o godz. 8 wieczorem.

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławieka" 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). —Wystawa obra
zów i Starożytności \ pałaeu sztuki. — Mauzo
leum Matejkowskie. (Wstęp 30 ct.) — A k waryum. — 
Fontana świetlna od g. 9*/, wieez. — Kolej napo
wietrzna. — Fonogr f Edisona. — Przedstawie
nia murzyńskie w Salonie Polsko-Amerykańskim. 
(Wstęp na wystawę do godziny piątej popołudniu 
50 ct. od godziny piątej 35 ct.).

Lw ów  dnia 21. lipca.

Zapiski osobiste. Dyrektor biura ko
lejowego w Wydziale krajowym p. Kazi
mierz Zaleski powrócił z Witduia i objął 
swe urzędowanie.

Senat uniwersytetu lwowskiego 
na rok szkolny 1894/5 przedstawia się jak 
następuje: rektor dr. Tadeusz Wojciechow
ski, prorektor dr. Ludwik Ćwikliński. Na 
wydziale teologicznym: dziekan dr. Eusta
chy Skrochowski, prodziekan dr. Jan Bai- 
tuszewsk., delegat dr. Józef Komarnicki.

wydziale prawa i umiejętności polity
cznych : dziekan dr. Feliks Gryzieoki, pro-' 
dziekan dr. Władysław Abraham, delegat 
dr. Władysław Ostrożyński. Na wydziale 
filozoficznym: dziekan dr. Józef Puzyna, 
prodziesan dr. Antoni Kalina, delegat dr. 
Ludwik Finkel.

Mianowania. Kraj. dyrekeya skarbu 
zamianowała kontrolorów podatkowych: 
Zygmunta Skąpskieg i, Maryana Stanisława 
dw. im. Łuczkiewicza. Władysława Jezier
skiego, Stanisława Schaffeka, Teofana Ostro- 
werchę i Antoniego Odzieżyńskiego pobor 
cami podatkowymi w IX klasie rangi; da
lej adjunktów podatkowych : Ludwika Ko
walskiego, Stanisława Swidowskiego, Joa
chima Biemera, Mieczysława Kaczmarow- 
skiego, Karola Langa, Władysława Pulna- 
rowicza i Feliksa Wyrobka kontrolorami 
podatkowymi w X. klasie rangi ; —
wreszcie ukwalifikowanego podoficera ra 
chunkowego I  klasy 90 pułku piechoty Mi
chała Gerczaka, prowizorycznych adjunktów 
podatkowych : Maksymiliana Iskierskiego i 
Mi Jiała Skalskiego, praktykanta podatko
wego Benedykta Kossaka, prowizorycznych 
adjunktów podatkowych: Jana Dyaczyń-
skugo, Tadeusza Leonarda dw. im. Witow
skiego i Mikołaja Kordasiewieza, prakty
kantów podatkowych Fr. Sołtysa, Franc. 
Kalika i Jana Gędzierskiego, prowizory
cznego adjunk.a podatkowego Leona Loszkę, 
kraktykantów podatkowych : Ludwika Stie
bera, Juliana Rusina, Władysława Tyszar- 
skiego, Bronisława Dubielowskiego, Ludwi 
ka Skielskiego i Brouisława Kulińskiego 
adjunktami podatkowymi w XI. klasie 
rangi.

Promocye. P. Ernest Adam, rodem 
ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie J a 
giellońskim, stopień doktora praw.

Ślub p. Felicyana Szopskiego pianisty 
i nauczyciela muzyki z panną Waleryą 
Wierzbicką odbył się wczoraj w Krakowie.

Odznaczenia. W iener Z  ta. ogłasza 
cały szereg dekoracyi tych osób, które od
znaczyły się przy ratowaniu turystów zam
kniętych w jaskini Lugloch. Między innymi 
otrzymali złote krzyże zasługi z koroną ks. 
Gasparitz proboszcz z Semriachu, zarządca 
górniczy Setz, i dyrekfor fabryki Juelg.

Omyłka wkradła się do wczorajszego 
numeru Gaz. nar., a mianowicie w tytule 
artykułu wstępnego wydrukowano : „ksiądz 
Ebenhoch", zamiast „poseł dr. Ebenhoch", 
co ninL-jszem prostujemy.

Z placn wystawy. Po całym szeregu 
dni, w których na wystawie było gwarno 
i ruchliwie jak w ulu, gdy kwitną lipy, 
musiał zwykłym porządkiem na świecie przyjść 
dzień cichy i spokojny. Takim był dzień 
wczorajszy. Od rana już było chmurno, a 
zaraz popołudniu począł mżyć deszczyk i 
tek, to silniej to słabiej, mżył do nocy. Na 
plac wystawowy spieszyli więc tylko ci, któ- 
rzy przybyli do Lwowa jedynie w tym celu, 
by zwidzić wystawę, a wiele czasu nie mie
li. Ponieważ jednak żadnych gremialnych 
zwidzań wczoraj nie było, tych kilkanaście 
setek osób gubiło się na olbrzymim obsza
rze, zajętym przez wystawę. Wieczorem zaś 
bardzo było cicho na wzgórzu Stryjskiem i 
wczorajsza kronika wystawowa nie wiele 
może mieć do zanotowania.

R a u t  u hr. Skarbków, urządzony na 
cześó uczestników zjazdu literacko - dzienni
karskiego odbył się wczoraj wieczorem. 
Gości z różnych stron kraju i zagranicy, 
których przybyło około 60, witali gospoda
rze pp. Henrykowie Skarbkowie u progu sa
lonów. Wśród obecnych na raucie zauwa
żyliśmy naszych pobratymców: Vrchllcki3go, 
Jelinka i dyr. Szuberta, wiceprezesa pana 
Chamca, hr. Wojciecha Dzieduszycki ego, 
Potockiego Emila, Augustynowicza, Jabło
nowskiego i piękny bukiet dam, przyspa
rzający blasku zebraniu. Po herbacie ode
zwały się ochocze dźwięki fortepianu, w któ
rych takt puściły się dorodne pary w tan. 
Zabawa, która uczestnikom zjazdu zapisze 
się niezawodnie w miłej pamięci, przecią
gnęła się długo po północy.

Wycieczki na wystawę. Pierwsza 
wycieczka Czechów, złożona przeważnie z 
przemysłowców (członków komitetu wystawy 
praskiej i wystawców na naszej wystawie) 
około 300 osób, przybyć ma 28 bm. Druga, 
pod przewodem „Spolku akademickiego", 
w której ndział weźmie były burmistrz pra
ski dr. Szolc, przybędzie do Lwowa 18 
sierpnia.

Tutejszy komitet obywatelski zajął się 
przygotowaniem przyjęcia tak Czechów jak 
Węgrów.

Z Poznania piszą : Liczba pragnących
wziąć udział w wycieczce na wystawę do 
Lwowa wciąż się zwiększa. Każdego dnia 
uadchjdzą nowe zgłoszenia. Prawdopodobnie 
liczba wszystkich dojdzie do setki. Przewa
żną liczbę stanowić będzie młodzież, bo dziś 
jest jej przeszło 50, tj. z Poznania, Ino
wrocławia, Ostrowa i Gniezna. Z Prus Za
chodnich zgłosił się dotąd jeden akademik. 
Wyjazd z Poznania n°stąpi dnia 30 b. m. 
rano.

Z przechadzek po wystawie. Ko
rzystając z bytuości we Lwowie, jak zawsze 
tak i onegdaj udałem się tam, gdzie dziś 
nietylko goście stolicy, ale i każdy mieszka
niec Lwowa podąża, tj. na wystawę. Tu 
błądziłem od pawilonu do pawilonu, a szcze
rze wyznać muszę, tym razem nie ceiem 
pouczenia się, ale aby się Bchronić przed 
tropikalnemi promieniami słońca, które ża
rem paliły. Ścisk, jaki w każdym z nich 
panował, zmuszał mnie do ustawicznej zmia
ny stanowiska. W wędrówce tej za ch odem 
przyszedł mi na myśl pawilon dziennikarski, 
gdzie już na pewno nikogo zastać się nie 
spodziewałem — lecz i tu publiczności mnó
stwo było. Widząc bezcelowość dalszych po
szukiwań zrezygnowany wyszedłszy na pier
wsze piętro, machinalnie zacząłem się przy
patrywać fotografiom rozmaitych wystawców, 
fotografiom, jakich już niejednokrotnie oglą
dałem, ale jak się pokazuje nie widziałem 
zupełnie. Koło wystawy fotografij hr. Ty
szkiewicza, stała grupa osób składająca się 
z pań i panów. Z grupy tej od czasu do 
czasu słyszeć się dawały okrzyki podziwu: ach 
jakież to piękne, jakie znakomite ! Okrzyki 
te podziwu wobec sławy hr. Tyszkiewicza, 
jaką jako amator i fotograf posiada, nie zwró
ciły na razie mojej uwagi, ale gdy te po
wtórzyły się przy wystawie fotografij p. Ju 
liusza Miena z Krakowa, zbliżywszy się do 
owej grupy osób, z ciekawością już przyglą
dać się tymże począłem. Tu zaraz na wstę
pie wpadły mi w oko fotografie znanych mi 
Ob biście ub ż widzenia - osobtetoAoi i » 
krzyki podziwu usprawiedliwiły zupełnie. 
Są to platynotypy, które nie fotografiami ale 
portretami śmiało nazwać można. W naj
drobniejszych szczegółach wykonanie ich 
prawdziwie artystyczne. W twarzach ludzi 
tych widać życie. Fotografie przedstawiające 
pp. Eliasza, Benedyktowicza, Łuczkiewicza, 
Sozańskiego zdają się przemawiać. Fotografia 
kol rowane zdjęte małym ręcznym aparatem 
z natury, a następnie powiększone, tak pod 
względem kolorytu jak i wykonania nic nie 
pozostawiają do życzenia. Widać, że p. Ju
liusz Mien nietylko znanym jest literatem ale 
i dzielnym fotografem.

P. Z y g m u n t  Miłkowski (T . T. Jeż) 
zam ierza urządzić w m ieście naszem  odczyt 
na rzecz funduszu zapom ogow ego T ow arzy
stw a dziennikarzy polsk ich . Za tem at do 
odczytu o b ra ł sobie znakom ity p isarz  roz
b ió r kw estyi, jak ie  są  zadan ia  współczesnej 
powieści i olskiej ? O dczyt odbędzie się we 
w torek 24 . bm . w ha li muzycznej na  placu 
w ystaw y o godzinie 8. w ieczorem , tj. po 
zam knięciu  paw ilonów . Spodziew ać się n a 
leży, iż w ykształcona publiczność licznie 
zgrom adzi się d la  w ysłuchan ia  poglądów  Zy
gm u n ta  M iłkow skiego, k tóry  sam  je s t po- 
w ieściopisarzem  niepospolitej m iary, na  za
dan ia  pow ieści polskiej. Ceny m iejsc są 
skrom ne, ażeby zachęcić ja k  najliczniejszą 
publiczność do przybycia na odczyt.

Program zjazdu lekarzy i przyro
dników. W niedzielę dnia 22. bm. wie
czorem towarzyskie zebranie w salach kasy
na miejskiego w celu wzajemnego poznania 
się. W poniedziałek dnia 23. bm. o 10 ra
no uroczyste otwarcie zjazdu i pierwsze o- 
gólne posiedzenie w sali koncertowej wysta
wy. Następnie zwidzenie wystawy. O 4. po
południu posiedzenia sekcyjne w salach 
gimnazyuin Franciszka Józefa i szkoły real
nej. Wieczorem przedstawienie w teatrze dla 
członków i uczestników zjazdu. We wtorek 
dnia 24. bm. o 8. rano zwidzania miasta i 
jego osobliwości, o 10. rano i o 4. popołu
dniu posiedzenia sekcyjne. Wieczorem zwi- 
dzanie wystawy. W środę dnia 25. bm. o 
8. rano dalsze zwidzanie miarta i szpitali. 
O 10. rano i o 4. popołudniu posiedzenia 
sekcyjne. Wieczorem bankiet dany przez 
Wydział gospodarczy dla członków i ucze
stników zjazdu. W czwartek dnia 26. bm.
0 10. rano drugie ogólne posiedzenie i za
kończenie zjazdu. Popołudniu zwidzanie wy 
stawy. Po ukończonym zjeździe odbędą się 
27. w piątek wycieczki w rozmaite okolice 
kraju pod przewodnictwem dr. Zubera, a 
mianowicie jednodniowa w Karpaty Stryjskie
1 kilkudniowe, zwłaszcza do krajowych zdro
jowisk.

(G) W ydział Towarzystwa uczest
ników powstania 1863 składa „Bóg za
płać" wszystkim, którzy się przyczynili ła
skawie do powodzenia festynu w dniu 8. 
lipca br. W szczególności dziękuje księstwu 
Kalikstom Ponińskim za dar 100 złr., a 
dyrektorowi Zimie za dar 50 zł., które to 
kwoty z wyrażeniem żalu, że na festynie o- 
becnymi być nie mogli, na ręce wydziału 
nadesłali, komitetowi pań złoczowskich za

ty, a zarządowi Zakładu sierót izraelickich 
za bezinteresowne odstąpienie swej kapeli, 
która swą grą pobyt na festynie uroz
maiciła.

t  Zygmund Rlchtmann. Wczoraj 
popołudniu odbył się pogrzeb tego znanego 
we Lwowie męża, który urodzony we Wę
grzech, dorobiwszy się uczciwie majątku w 
przedsiębiorstwach kolejowych, szczerze się 
przyłączył do naszego narodu i dzieci (cór
kę, panią Laskowską i dwóch synów) wy
chował na prawycli Polaków. Jako słuchacz 
techniki brał udział w wiedeńskiej legii a- 
kademickiej. Osiadłszy we Lwowie jrał ży
wy udział w życiu gminnem, obywatelskiem 
i dobroczynnem. Nieraz śp. Dobrzańskiemu 
znacznemi sumami dopomagał w ratowaniu 
„Sokoła" w pierwszych onego ciężkich cza
sach. Taksamo śp. Richtmann nie skąpił 
grosza, ilekroć się utworzyło stowarzyszenie 
dla której gałęzi pracy narodowej; każdy 
instytut i krok dobroczynny mógł liczyć na 
jego udział nietylko datkiem obfitym, ale i 
czynną praca, Ofiarował był też dawniej su
my na cele stowarzyszenia literackiego. Cześć 
jego pamięci!

Samobójstwo dz'cnnikarza. Z Tar
nopola piszą 19. bm.: Wystrzałem z rewol 
weru, skierowanego w usta, odebrał Babie 
życie długoletni redaktor i współpracownik 
rozmaitych gazet polskich, Alojzy Milerowicz, 
który dzień przedtem przyjechał ze Lwowa 
do Tarnopola, by znaleźć zajęcie w redak- 
cyi wychodzącego tu od kilku miesięcy Gło
su podolślciego. Nieszczęśliwy przyjechał 
już tu z uiezłomnem pi stanowieniem ode
brania sobie życia, w razie gdyby nadzieje 
zawiodły. Więc wynająwszy sobie wprzód 
pomieszkanie prywatne, udał się do redak- 
cyi wspomnianej gazety. Niestety nie zna
lazł tam tego, czego szukał, natomiast dano 
mu w redakcyi małe wsparcie, by umożli
wić powrót do domu. Zamiast tego jednak 
nabył Milerów iez za darowane pieniądze re
wolwer i udał się do pomieszkania, gdzie 
się zastrzelił. Przed wykonaniem samobój
stwa wystosował Milerowicz dwa listy, je
den do inspektora tutejszej policyi p. Skul
skiego, którego prosi, by zawiadomił brata 
jego, buchhaltera w miejskiej kasie oszczę
dności w Stanisławowie, drugi do redakcyi 
tutejszej gazety z podziękowaniem za udzie
lone mu wsparcie i z prośbą o przebaczenie, 
iż za otrzymane pieniądze kupił rewolwer, 
którym sobie odebrał życie. Ostatni list za
wiera iakże doKładną biografię śp. Milero- 
wicza. Do r. 1863 był on właścicielem dóbr 
Zawidówka koło Sambora. Podczas powsta
nia stracił cały majątek pono na cele pa- 
tryotyczne i dostał się do więzienia, gdzie 
przesiedział lat Kilka, Opuściwszy więzienie, 
poświęcił się dziennikarstwu. "W latach 1870 
do 1874 wydawał czasopismo Hasło  w Sta
nisławowie, później redagował stamsławow- 
ską i drohobycką Kronikę, a przez lat kil
ka Gwiazdkę cieszyńską. O ostatnich la
tach swego życia nic nie wspomina, nato
miast prosi o ogłoszenie swej biografii i o 
nadesłanie dotyczącego numeru bratu w Sta
nisławowie. Denat liczy lat 43.

W Krakowie rozpoczął p. Arnulf Na- 
wratil, inspektor przemysłowy, rewizyę tam
tejszych piekarń i innych przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Bo wiadom ości rodziców, będąoych
_w kłopocie o umiar *enie cÓTek w nadoho- 
cfząćyin róku szkolnym, podajemy zakład 
wychowawczy dla dziewcząt sióstr Borome- 
uszek w Łańcucie, dający praktyczne wy
kształcenie dla klasy średniej, ze znajomo
ścią języków obcych i gospodarstwa domo
wego, jak niemniej gruntowną podstawę do 
zakładów wyższych.

Z m iejsc kąpielowych. Lista gości 
w Różnowie na Morawii doszła do 812 
osób.

Smutna wiadomość. Mąjątek Pierz
chnę, mający 1140 morgów obszaru, poło
żony pod Środą w Księstwie Poznańskiem 
sprzedał dotychczasowy właściciel dr. Za
remba Niemcowi z Westfalii niejakiemu 
Reintlingowi za 295.000 marek.

7> Warszawy donoszą: W tych dniach 
został wykonany wyrok w sprawie Bogusła
wy B r z e z io k i  j, skazanej za zabójstwo Ger- 
lachowej na 10 lat ciężkich robót i dożywo
t n i  osiedlenie w Syberyi. Brzezicką wysła
no koleją Tcrespolską wraz z innymi przez 
Moskwę do Syberyj. Na etacyi Warszawa 
żegnała ją rodzina z mężem. Brzecicka, u- 
brana w szary aresztancki kostyum przesy
łała zebrań.) m przez okno wagonu głośne 
pożegnania

Podział olbrzym iego majątkn, po
zostałego po zamordowanej w Petersburgu 
ś, p. Czarneckiej, potrwa prawdopodobnie 
lat kilka, gdyż liczba pretendentów do spad
ku wzrasta codrennie i do kuratora majątku 
coraz nowi zgłaszają się spadkobiercy. Obe
cnie wystąpili Czarneccy, zamieszkali w gub. 
czernichowskiej, dowodząc, iż są krewnymi 
zmarłej. Wszystkich spadkobierców zgłosiło 
się do tej pory przeszło 80.

Cholera w Rosyi- Peterb. list. do
wiaduje się, że wobec rozwoju epidemii cho
lery przerwane zostaną ćwiczenia rezer
wistów.

Fa9ye czynszow e domów we Lwowie, 
przedłożone byc mają Administracyi poda > 
ików celem wymierzenia podatku czynszowe
go najdalej do końca sierpnia.

Sztuki piękne.
Teatr. Sala teatralna odświętny w dniu 

wczorajszym przedstawiała widok. W lożach 
i w amfiteatrze zasiedli liczni uczestnicy 
zjazdu literaeko-dziennikarskiego którzy okla
skiwali z zapałem prześliczny prolog pióra 
Stanisława Kossowskiego i obraz alegoryczny 
Kossaka. Dalsze punkty programu przedsta
wienia tworzyły wyjątki z „Lilii Wenedy" 
komedyjka Swiderskiego oraz akt trzeci 
„Strasznego dworu" i fragment z „Żydówki". 
Wszystkich wykonawców przyjmowano na
der sympatycznie. Około godziny dziesiątej 
przeważna część gości opuściła teatr udając 
się na raut, wyprawiony na cześć uczestni
ków zjazdu przez hr. Henryków Skarbków.

Repertoar teatralny. Dziś wniedzii- 
lę o g. 3. popołudniu „Kościuszko pod Racła
wicami* obraz historyczny ze śpiewami w 
5 oddziełach Wł. L. Anozyca. Wieczorem 
o godz. 8. „Uroki" komedyjka w 1 akcie 
Ireny M., w której wystąpi pani Siemaszko- 
wa po powrocie z urlopu. Nastąpi „Pajace"

nadesłanie kwoty 107 złr. zamiast fantów, I opera w 2 aktach z prologiem Leoncaralla. 
I komitetowi pań stryjskich za prześliczne fan-1 Jeszcze jeden gościnny występ pana Wła-



*r,‘ ?•!: }*■'
■ -r > GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Lipca* 1894. Nr. 178. 3

dysław a F loryańskiego pierw szego tenora 
"ipery narodowej w P radze , oraz trzeci go
ścinny w ystęp pani Camilowej, prim adonny 
ópery drezdeńskie). W poniedziałek ku ucz- 
Yzrwu zjazdu lekarzy  i przyrodników  pol
sk ich . P ro lo g  S tan isław a Rossowskiego 
)braz z żywych osób uk ład u  artysty  inala- 
lM  W ojciecha K ossaka. „U  doktora" kro- 
aoehwila w 1 akcie W ł. lir . Koziebrodzkie- 
go; „C onsilium  facu lta tis"  koinedya w 1 

..e J a n a  A leksandra F red ry  (syna). Z a 
m ilczy  „ F a u s t"  ak t I I I  z opery Gounoda z 
_ t ł i a ł e m  pań K ruszelnickiej, S trassern , Ka- 
■rarowiczowej, oraz pp. M yszugi i Kowal- 
alsego. W e w torek „H ugenoci" w ielka ope
ra w 4  ak tach  M ayerbeera. Gościnny w y
stęp pani Jad w ig i Cainilowej, pp. Szlafen- 
uerga, G órskiego i K owalskiego. W alen ty 
ną będzie pani K asprow iczow a, k tóra tę par- 

spiew a po raz pierw szy na naszej 
fenie.

* T e a t r  po lsk i w G alicy ! wscho-
R eferat S tan isław a  Pepłow skiego, 

freedstaw iony w dniu  w czorajszym  na zjt-ź- 
le lite rack im , opuści w tych dniach prasy 

ł rukarsk ie , nak ładem  księgarn i Jakubow - 
kiego i Zadurow icza.

* „ P r z e w o d n i k  i lu s t ro w a n y  po g a 
licyjskich kolejach państw ow ych11 zredago
w ał O swald Obogi. W iedeń 1 8 94 . Obecnie 
gdy tylu podróżnych z rozm aitych stron 
św iata  przybyw a do L w ow a na zw idzanie 
■jąaszej w ystaw y i gdy w ogóle w spaniałość 
daszych okolic podkarpackich  poczyna być 
g taw ną po całym  św ieeie i w abić coraz to 
ozęstszych obcych turystów , w ydanie prze
w odnika po naszych kolejach było nie tylko 
na czasie, ale naw et konieeznem  d la  pod
trzym an ia  i ożyw ienia tego „ru ch u  obcych". 
Znaczenie podobnych przew odników  zrozu
m iały ju ż  dawno inne k raje  i posiadają po
dobnych w ydaw nictw  tysiące, gdyż nic b a r
dziej nie przyczynia się do zachęcania ob
cych turystów  do wycieczki w dane okolice, 
tem  bardziej, że dają one gw arancyę, i i  wy- 
oieczka nie będzie bezcelowem błądzeniem , 
lecz przy pomocy „Przew odnika" pozwoli na 
dokładne poznanie zw idzanyeh okolic, a 
w tenczas dopiero wycieczka łączy u tile  
cum  dulce. U  nas dotychczas b rak  podo
bnych przew odników  wielce uczuw ać się d a 
wał. N iedogodności tej za radz ił Obogi, w y
dając „P rzew odnik  ilu strow any" po naszych 
kolejach, a  w ydał go rów nocześnie w języ 
ku polskim  i niem ieckim , słusznie w niosku
jąc, że przeeież pow inniśm y u ła tw iać  obcym 
turystom  zw idzanie naszego k ra ju . „P rzew o
dnik" ten podaje z sum ienną dokładnością 
w szystkie daty i szczegóły, jak ich  tylko po
dróżnik zapotrzebow ać może. N adto zaw iera  
opisy i historyczne w iadom ości o każdej 
piękniejszej lub  w ybitn iejszej m iejscow ości 
leżącej przy szlaku kolejowym , zebrane z ca
łą um iejętnością. Zdobią go w reszcie p ięknie 
i szczęśliwie dobrane ilustracye. P isan y  jest 
lekko i potoczyście. D la tych  w szystk ich  
zalet nie tylko pożytecznym dla podróżnika, 
ale dla każdego może być przyjem ną i pou
czającą lek tu rą . Zalecając więc ten „P rze
w odnik" spełniam y tylko naszą powinność. 
Cena je s t n iesłychanie n iską, 3 0  ct. za  to 
m ik o 12 6  stronach z 25  rycinam i, 2  k a r
tam i geograficznem i i 1 p lanem .

* N a k ł a d e m  księgarn i Spółk i w yda
wniczej w K rakow ie w yszła  cenna książka 
dra L eopolda Jaw orskiego p t. P raw o nadza- 
staw u w edle ustaw odaw stw a austryack iego .

lecz w miesiącach róż i słowików przy- 
stoją nam obłoki koronek i batystów zwo
je. Odłóżmy więe, ąuand meme, pikę na 
koniec lata, w morskich m ie jsco w o śc iach  
kąpielowych będzie ona miejscu.

Gipiury i valenciennes , najwięcej to 
dzisiaj używany rodzaj koronek do przy
bierania sukien batystowych, nie należy 
wszakże pogardzać i wstawkami z haftu. 
W wełnach lekkich deseń damier zaczy
na już powoli ustępować wąziutkim, jak 
niteczki paskom, a przezwano ten nowy 
gen re: Rochdalc i coursing

W kroju sukien zmian Diewiele. Upię
te spódnice zakończyły już stanowczo 
swój krótkotrwały żywot — i słusznie. 
Powrót do spodnie gładkich nastąpił na 
całej linii, a węższe one już znacznie 

prawie wcale nie ubierane, chyba ru
szą w dole lub na przodzie pasami z 
wstążki en echelle. Na staniki natomiast 
przeniosła się cała gorliwość moduiarek 

tu wytwarzają z pomocą wstążek, ko
ronek, galonów dżetowych najrozmaitsze 
efekty i kombinacye. Fason stanika krót- 
ti, bluzkowy, ciągle przeważa; utrzymu- 
ą się też boero i figaro, a motyle z ga

zy czy krepy lub tiulu na zakończenie 
przy szyi uważamy za nader gustowny 
pomysł do letnich batystowych zwłaszcza 
tualet.

Parasolki koronkowe i gazowe, jako 
niepraktyczne, boć przecie przezroczyste- 
mi będąc, od słońca nie ochraniają , u- 
stąpiły miejsca morowym, bądź czarnym, 
będź w cieniu do sukni stosownym; zdo
bi je dokoła gipiura isigny, na rączce 
powiuny mieć choux, a gałkę z crisfal 
de roche, ozdobioną złoconą girlandą, 
jako najmodniejszą.

Na kapeluszach, kapotkach czy okrą 
głych o dużych rondach prostych lub 
fantazyjnie wygiętych, kwiaty i wstążki, 
wstążki i kwiaty, a gdzie tylko się da, 
o ile tylko barwa sukni z b y t  k rz y c z ą c e 
go protestu nie podniesie, zawsze kolor 
cerise, albo kwiat nim jaśnieje, albo wabi 
nim oko wielka kokarda.

G r ło s y  p u b l i c z n o ś c i .
(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 

drukiem)

Już wyszedł z druku wyczerpujący 
cennik Alojzego Hubnera, który może 
każdy nabyć w haudlu Rynek 38 bez 
płatnie ___________________

Pięknvm  odpow iedniu i pom ysłow ym  po
darunk iem  na  w s z y s tk i e  św ięta i u roczysto 
ści, je s t portret naturalnej w ielkości. J e s t  
to najm iększa ozdoba pokoju, a zarazem  n ie 
przyjem niejsza i  najtrw alsza p am iątka  n a 
wet po zm arłych. T ak ie  portrety  w ykonuje 
wedle jakiejkolw iek nadesłanej fotografii p ra 
cownia artystyczna  Z ygfryda B odaschera, za
łożona w r. 1879  w W iedniu na  P ra te r-  
strasse  6 1 . odznaczona m edalam i. (B liższe 
szczegóły w inSeratach).
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Więc śród materyafów, w jakie nam 
się w dni upalne przyoblekać nakazano, 
haute ,'ouveaute stanowią grenadiuy, ba- 
feże i lśniące włochate suwany. Wyrugo
wały one prawie zupełnie krepony, z 
jttÓrych utrzymuje się jeszcze crepę arabe, 
yy buliony przedzielone atłasowemi pa- 
ąaaifli. Sułtany — to dawna znajomość, 
jak zresztą wszelkie niema} „nowości", a 
chociaż gościnność nakazywałaby takim 
starym znajomym dobre zgotować przy
jęcie, truduo nam jednak s u ł ta n y  te^za
chwalać, boć na upalne dni włochaty 
roateryał wyrabiają. Grenadinom zatem 
j bareżom przezroczystym, bądź gładkim, 
bądź w pasy atłasowe lub urmure sta
nowczo przyznajemy pierwszeństwo na 
toalety wykwintniejsze, na które także 
znakomicie nadaje się tiul grecki, za
stępujący dziś w zupełności przez tyle 
lat z powodzeniem noszone suknie ko
ronkowe. Wszystkie te materyały wyma
gają spodu jedwabnego, który się kraje 
formą princesse, a może być najrozmait
szego koloru. Oczywiście ua ulicę czar
ny lub mordore, czy też szary ze srebr
nym odcieniem będzie najodpowiedniej
szy- gdy modny dziś groseill, vert-aman- 
de, paille dopełni świetnie tualet wyści
gowych, stroju na jaki festiyal, garden- 
p a r ty  czy inną zabawę, sezonowi letnie
mu właściwą.

Od czasów, w których bogini Izyda, 
Ozirysowa siostra i — małżonka, używa
ła do zawiązywania sandałów wstążek, 
stały się one uświęconym przyborem 
stroju kobiecego. Galon, haft, pasmante- 
ryą zdołały chwilowo wszechwładne ich 
panowanie ukrócić, ale zdetronizować 
nikt ich dotąd nie potrafił. A w sezonie 
bjeżącym oplątały ncs te izydowe pęta 
obficiej, niż kiedykolwiek, pełno dziś 
wstążek na kapeluszach, na stanikach, 
na spódnicach, to w kokardach to w 
długich spadających puklach l koncach 
to w mszach wreszcie. A postacie ich 
najrozmaitsze: szkockie, morowe, mie 
niące, Louis X V I .  ażurowe w bladych, 
odcieniach, Pompadour drukowane, re- 
psowe, atłasowe, ,ą kolory uprzywilęjo-. 
wagę;, cerise i rgse falmaisop . -Kokar
dy w tych dwóch cieniach stanowią wiel
ce efektowną kombinacyę.

Fulary, surowe jedwabie indyjskie 
łussore utraciły łaski, jakiemi się przez 
tyle lat całkiem zasłużenie cieszyły. Nie 
idzie_ zatem, żeby suknia z jednego czy 
drugiego materya>u m,iafa być ea(kierii 
kUmbdśe, d' będzie zaWsze przyjemniej
sza w nosizeniu i estetyczniejśza w wy
glądzie, niż wielki ę\0li tegorocznego se- 
zouił -  M e t a  pikpwą Sztywny ten i 
piętki ma teiT  > . wyrahiany dziś w ró- 
Żńycfi Mopacfi 1 rozmaitych deseniach, 
wymaga bezwarunkowo kroju tailleur, 

■a taka wykroehmalona stateczność dobra 
aa porę, kiedy „północ wiatrem dmucha",

Ostatnie wiadomości,
Jak z Rzymu donoszą, poiicya wy

kryła i aresztowała w Kari niebezpie
czną bandę, złożoną z 2f) anarchistów, 
pod przewodnictwem zdawna poszukiwa
nego anarchisty Cośmo.

Wyznaczeni przez rząd szwajcarski 
rzeczoznawcy dla zbadania nowego pro 
jektu tunelu przez górę Simplon, ukoń 
czyli swoje prace. Opinia znawców brzra 
przychylnie dla projektu.

Gytuacya polepszyła się w Stanach 
Zjednoczonych tak dalece, że cofnięto 
z miasla wojsko regularne z Chicago i 
rozpuszczono całą milicyę stanu Illinois 
z wyjątkiem 3.000 ludzi, którzy stoją 
załogą w Chicago.

Biuro Reutera donosi: Według wia
domości, nadeszłych z Honolulu, ogło 
szouo w Hawai dnia 4. bm. rzeczpospo- 
litę. Dotychczasowy naczelnik prowizo
rycznego rządu Doke, wybrany został 
prezydentem.

Akademia nauk w Bukareszcie roze
słała do uniwersytetów i akademij euro
pejskich memoryał w obronie Rumunów 
węgierskich przeciw postępowaniu Ma- 
diarów.

W ledeń d. 21. lipea.
Uchwalona przez Radę państwa no

wela prasowa otrzym ała sankcyę ce
sarską. Urzędowe jej publikowąijie pa- 
s tąpj w tych dpiąóli.

Wiedeń d. 21. lipca.
J ak  z Madonna di Campiglio tele

g ra fu ją  odjeżdża cesarzowa Elżbieta 
ju tro  do Isohl,

Wiedeń dnia 21. lipca.
Stanisław hr. Siemieński-Lewieki. 

podkomorzy i właśoioiel dóbr w Pa
wio sio wie , o trzym ał pozwolenie na
przyjęcie i noszenie krzyża orderu  J 0-
hanitów.

W iedeń d. 21. i ipCa.
Ks. dr. J an  Slósarz, nauozyoiel rz. 

kat. religii w V, g im nazyum  lwów 
skiem, zamianowany został nauczy
cielem re ligh  w szkole realnej we 
Lwowie.

Wiedeń d. 21- lipca.
Polu. Corr. donosi z B elgradu: Suł

tan  nadał posłowi serbskiemu we W ie
dniu Zimiczowi i prezesowi R ady sta- 
nu ChrisŁiczowi wielkie wstęgi ordeiu 
Osmanie. Tudzież wielu wyższych urzę- 
pników nowego gabinetu otrzymało or
dery tureokie.

P ra g a  21 lipca. 
Wczjraj rano aresztowano tu 23-le- 

tniego pomocnika ślusarskiego Wacława 
Skabę, brata skazanego w procesie ora- 
ladinistów redaktora Józefa Skaba, oraz 
aresztowano 31-letniego pomocnika han 
dlowego Józefa Jelinka, który w tyra 
procesie omladinistów był uwolniony. 
Obaj uwięzieni podejrzani są o należenie 
do anarchistycznego sprzysiężenia, które 
uwięziony przed kilku dniami anarchista 
Józef Blascbek założył. Sprzysiężenie to 
miało mieć na celu między innemi fa
brykację materyałów wybuchowych. Re- 
wizya domowa, dokonana u Skaby i J e 
linka dostarczyła tyle dowodów ich ob
ciążających, że obu natychmiast odsta
wiono do sądu karnego.

B e r l in  d. 21. lipca. 
Jak  hocalanzeiger z Londynu dono

si, okazało się przy badaniu  oczu Glad- 
stona przez dr. Nettleship, że znowu 
się źrenica zamąca i d ruga operacya 
%st potrzebną.

B e r l in  d. 21. lipca. 
Anarchistycznemu redaktorow i Lan- 

dauowi, k tóry  obecnie odsiaduje karę 
jedenastu miesięcy w ięz ie n ia , odjęto 
prawo jednorocznej służby wojskowej.

IŚeilin d. 21. lipca. 
Jak  słychać, będzie rajohstag już na 

połowę października zwołany.
Urzędowy Reichsunzeiger ogłosił roz

porządzenie z d. 18. b. m. odnośnie do 
ustawy o jezuitach, mocą którego usta
wa ta  nie odnosi się nadal do zakonów 
redemptorystów i ojców od św. Ducha, 
(tj. że banicya zostaje nadal utrzym aną 
tylko co do jezuitów.)

K openhaga  d. 21. lipca. 
Skazanego na  śmierć dyrektora  pen- 

syonatu  Wilhelma Moliera u łaskaw ił 
król na dożyw otnie więzienie.

B e lg rad  d. 21 lipca.
W  Skopiu (Uesktib) i Prizrendzie 

(w Macedonii) ustanowiono dwóch bi
skupów serbskich. Synod patryarszy 
w Konstantynopolu otrzymuje dwóch 
członków Serbów. Metropolita serbski 
otrzyma ty tu ł  patryarchy. Taki jes t  
wynik podróży króla Aleksandra do 
Konstantynopola.

B e lg rad  d. 21. lipca. 
Milan wyjedzie z końcem lipca do 

Paryża, poczem uda się na kuraoyę do 
jeduego z austryaekich miejsc kąpielo
wych, a do Belgradu wróci z końcem 
września.

Sofia d. 21. lipca.
Z dzisiejszych wywodów półurzędo-

wego Swobodnego Słowa wynika, że 
Karawełow zamyśla zreorganizować 
swoje stronnictwo, i że rząd program
jego antidynastyczny do ostateczności 
zwalczać będzie.

Sofia d. 21. lipca. 
O.bradnje tutaj kongres sooyalistów. 

Na kongresie uchwalono brać udział 
w wyborach do sobrania i stąwiaó 
własnych kąudydątpw .

F lo rencja  d. 21 lipca. 
Kwestura sporządziła już lis tę anar

chistów, do których zastosow aną będzie 
ustawa o przymusowem osiedleniu. 
W  tym celu aresztowano już onegdaj 
11, a dziś 9 anarchistów z tej listy,

Na życzenie rządu szwajcarskiego 
wysłał rząd włoski do Lugano, gdzie 
przebywa wielu anarchistów włoskich, 
kilkunastu swoich tajnych agentów do 
ich śledzenia.

Cagii&ri (w Sardynii)  21 lipca. 
Przed bram ą trybunału  wojskowego 

znaleziono butelkę, napełnioną pro
chem i odłamami żelaza, ze spalonym 
do połowy lontem.

B ru k se la  d. 21. lipoa- 
Wozoraj wyjechało stąd do Serbii 

dwóch funkeyonaryuszów policyi bel
gijskiej dla skonstatowania tożsamości 
aresztowanego w Aleksinaou anarch i
sty. Ma to być rzekomo br. Sternberg. 
(A więc nie Polak, jak  głoszono !) Re- 
wizya domowa u  kilku znajomycln 
S ternberga wydobyła na jaw  $łs.zywe 
paszporty, tudzie^ korespondencję 
Sternhergh z  anarchistami w Paryżu, 
Londynie i Rzymie. Aresztowano k i l 
ka osób. z któremi Sternberg  tu ta j  
oboował.

P a ry ż  d. 21. lipca. 
Wczoraj wniesiono w Izbie posłów 

4 nowe poprawki do ustawy o anar
chistach; jes t  ich teraz 47,

R o u a u e t  zgłasza się z nowym do
datkiem i mówi: w wojskowej dyscypli
nie rozróżnić należy, czy żołnierz znaj
duje srę wobec nieprzyjaciela lub też 
wobec policyi. (Żywe protesty; prezy
dent to jest kazuistyka, której nie mo
że przyjąć żaden dobry obywatel ; żywe 
oklaski). Przepraszam to. nie jest kazu
istyka, nąwet generał Foy czyni różnicę, 
że suhordynacya wojskowa musi być 
kompletniejszą przed nieprzyjacielem; 
wobec współrodaków tylko warunkowo. 
Także były minister sprawiedliwości Du- 
bost zaznacza w swein dziele różnicę 
między posłuszeństwem.

D u b o s t. Broniłem ^ąwsz® armii 
przeciw tym, co ojcąyzny nie mają.

K ° u ą n e t ,  Bez ojczyzny, to praw
dziwe słowo, i w świeeie finansowem są

mężowie bez ojczyzny, ale tych nie prze 
śladuje się.

D u b o s t .  To jest mylne; apostrofu 
jesz pan Herza ; zapominasz jednak, że 
był oskarżony przez policję poprawczą

R o u a n e t .  No!  ten przykład nie 
świadczy o pospiechu w procederze poli
cyi poprawczej. (Oklaski na skrajnej le
wicy)- Po tej rozmówce oświadcza mini
ster sprawiedliwości: Różnicy w prowo- 
kacyi nieposłuszeństwa wojskowego — 
niema. Prowokacya jes t  zawsze zbrodni
czą, bez względu czy w czasach pokoju 
czy wojny. Od roku 1871, od chwili o- 
debrania nam prowincyi, armia miała 
wzrok zwrócony na nieprzyjaciela, a nie 
na współobywateli. (Żywe oklaski.)

M o n t  f o r t :  Naruszać wojskową dy
scyplinę to jest toż samo co ojczyznę ! 
Rouanet prosi o głos, hałas w izbie. 
R o u a n e t  mówi: Żołnierze nie wyko 
uali swej powinności, gdy 2. grudnia 
szli za głosem komendy. C h a p u i s :  
Armia w każdej chwili musi pozostać 
zdała od polityki (oklaski). P o u r ą u e -  
r y :  Głosuję przeciw dodatkowi Rouane- 
ta! Przy głosowaniu odrzucono tę po
prawkę 476 głosami przeciw 70.

Przed głosowaniem nad 1 artykułem 
zabiera głos socjalista F a b e r  ot :  Usta
wa ukrywa ciemne plany, dąży do rzu 
cenią w jeden korzec socyalistów i anar 
chistów. Ustawa ta jest infamią. Prezy
dent:

Tego słowa nie mogę dopuścić. Fa 
berot cofa to wyrażenie i kończy : Mo
żemy ze spokojem oczekiwać ; zobaczy
cie jaką będziecie mieć większość za 
trzy lub cztery lata.

Artykuł 1. przyjęty 297 głosami 
przeciw 205.

Habert podnosi wskazując na wy
padki w Aigues-mortes, że podobne 
gwałty popełnione w patryotyeznej go
rączce przeciw cudzoziemcom, mogą być 
brane za zbrodnię anarchistyczną. L e- 
o n B o u r g e o i s .  W czynie leży także 
zaniechanie; wnoszę poprawkę: jeżeli 
czyny inkryminowane mają na celu a 
narchistyczną propagandę. Sprawozda
wca oświadcza, że przyjmuje poprawkę, 
gdyż przez to podnosi się i zaznacza 
charakter ustawy. Wniosek Bourgeois 
przyjęty jednogłośnie.

Przy artykule 2 zabrał jako pierwszy 
mówca głos Julien i dowodził, że ar ty
kuł ten posiada cechy ustawy wyjątko
wej i wystarczy najmniejsza denuneya- 
cya, aby za pierwsze lepsze wyrażenie 
się, choćby nawet w najściślejszem kółku 
rodzinnein, człowiek n:\jniewinniejszy 
jako anarchista mógł być uwięziony. Ar
tykuł ten otwiera tylko pole patentowa
nym denuneyantom i skutkiem tego dzia
łalność całej ąstawy będzie sprzeczną 
z moralnością pagstwa. fJstawa więc jest 
niebezpieczną; wprawdzie pod dzisiej 
szym rządem, który składa się z dobrych 
republikanów, nie należy obawiać się 
nadużyć, ale któż zaręczy za przyszłość. 
Mowę swoją Julieu zakoń-zył: Wnoszę
dodatek, że obciążające zeznania jednego 
świadką nigdy nie mogą stanowić do
wodu wiuy,

Rrisson zapytywał, ezy koinisya rze
czywiście przyjęła niektóre dodatki, gdyż 
wówczas tekst us'awy musiałby nauowo 
być stosowne zredagowanym.

Na tem przerwano obrady i odroczo
no do dziś. Dzisiejsze posiedzenie rozpo
cznie się wyjątkowo już przed połu
dniem.

P a ry ż  d. 21. lipca.
Dnia 26 . b. m. odbędzie się p roces  

przeciw Korneliuszowi Hertzowi, który 
prawdopodobnie stanie osobiście do roz
prawy.

L o n d y n  d. 21. lipca.
Spór między górnikami a właścicie

lami kopalń, będący w zawieszeniu je 
szcze od przeszłoroeznego slrejku, za 
łatwił sąd poluboyfijy ku zadowolnie- 
niu obu Btypę

Rzym d. 21. lipca.
„Agenzia S tefani"  donosi z Lon

dynu: W  skutek komunikacyj, do któ
rych  dał początek rząd  angielski, s ta
ra ją  się Anglia i Włochy pospołu za- 
pobiedz zawikłaniom między Jap o n ią  
i Chinami z powodu Korei.

R zym  d. 21. hpca,
Wozoraj toczyła się w senaoie dal

sza rozprawa nad finansowemi planami 
rządu. Po  wywodach sprawozdawców : 
hr. Cambray-Digny i Brioschi, którzy 
wniosków komisyi nieustającej bronili, 
zabrał głos minister prezydent Grispi, 
wykazując, że odpowiedzialność za obe
cne kłopoty nie może spadać na  gab i
net teraźniejszy.

Crispi przypomina, że już  dwakroć 
brał na swoje barki pracę rządzenia, 
istny krzyż ciężki. Reformy podatkowe, 
które trzykroć za jego  minist^o,wania 
Izbie posłów przedkładano, ale Izba je  
odrzucała, by łyby  zbyteoznem uczyniły 
uoiekanię ąię do środków, których obe
cnie chw ytać się t rzeba dla zapobieże
nia niedostatkom, k tórych dawniej un i
knąć było można.

Kiedym  obejmował agandyi rządu 
w roku zeszłym, w chwili gdy ogólna 
s y tu a c ja  stałą, pod wrażeniem nieszczę

snej walki, jaką  w grudniu 1892 prze
ciw instytu tom  kredytowym rozpoczęto, 
i g dy  w niektórych prowinoyach j a 
w ny bun t panował, złożyłem dowód 
odwagi i abnegacyi. Rząd proponuje 
skuteczne środki finansowe i odpycha 
zarzut, jakoby cierpiał na manię gran- 
deryi. Crispi oświad- za dalej, że na 
niego żadna nie spada odpowiedzial
ność za wielkie wydatki, i dodaje, że 
nie wątpi iż senat go poprze. (Bardzo 
żywe oklaski).

Następnie podnosi Crispi, że objął 
rządy bez poparcia stronnictw i że pro
sił o parlam entarne zawieszenie broni. 
W  ciągu walki parlamentarnej objawi 
ła się jedna  chwila, w której za mój 
niewątpliwy obowiązek uważałem, za 
żądać od korony rozwiązania Izby. Ale 
mi jakoś szczęście posłużyło; u tw orzy
ła się w Izbie posłów większość i p la
ny finansowe przyjęto. Niechajże teraz 
senat dopomoże rządowi i dokona dzie
ła sanacyi. (Przeciągłe huczne oklaski).

Na tem ogólną rozprawę zakończo
no i przystąpiono do szczegółowej.

Dział ekon msiczny
— G e n e r a l i a  d y r e k c j a  austr. kolei 

państwowych, ogłasza rozpisanie ofert na 
dostawę tablic cynkowych z napisami, 
potrzebnych dla zaopatrzenia mającej 
się w październiku rb. otworzyć linii 
kolejowej Stanisławów-Woroniauka. Do
tyczące oferty maj ą być wniesione naj
później do dnia 4. sierpnia 1894 o go
dzinie 12. w południe w generalnej dy- 
rekcyi austr. kolei państwowych w Wie
dniu, przyezem zwraca się uwagę na 
szczegółowe ogłoszenie zamieszczone w 
gazecie wiedeń-kiej, w dzienniku rozpo 
rządzeń ministerstwa handlu, jako też 
w urzędowej gazecie lwowskiej.

— B ezpośredn i rncli  między Austro 
Węgrami, Serbią, Bułgaryą i Turcyą z 
ważnośeią od 15. bm. wejdzie w życie 
dodatek VI. do zeszytu 111.

— Z Podw oloczysk  piszą: Żniwa 
pszenicy już się rozpoczęły. Zbiory są roz
maite, ale przeciętnie liczyć można na zbiór 
średni. Żyta zbiór zaś przedstawia się o 
wiele korzystniej tak pod względem jako
ściowym jak i ilościowym. Pyzywóz zboża 
rosyjskiego jest dość znacznym. Jedynie 
owies jest poszukiwany, inne zboże, zwła
szcza jęczmień, prawie żadnego nie znaoho- 
dzą pepytu. Płacono rosyjskie żyto podług 
jakośei od 3 70 do 4'20, owies 4.40 do 
5 30, jęczmień 3 30 do 3/60, kukurudzę 
3 40 do 3 70 za 10,0 Mg- wolnego ła
dunku

Przyjechali do Lwowa.
d n ia  21 . lipca.

H otel C en tra lny . W . Padlew ski i P. 
N adachow ski z O stałow ic, P . K ow enicka i  
K rakowa, S trań sk i, O sso lińsk i, S tanek , N o
wak, Bondi, U n g ar i H ab e r z W ied n ia .

S tn u  p o w ie t r z a .  W czoraj popołudniu
i wieczór pad a ł deszcz, w  nocy w ypogodzi
ło  się.

B arom etr idzie w górę.
Stan barom etru zredukow auy do pozio- 

u morza by ł dziś o 12tej godziuie w po
łudn i.. 167 mu».

Prognoza na dobę d. 22 . lipea  b. r. 
(od półuocy do północy). W iatr będzie co 
do kierunku południow o-zachodni, o śre 
dniej prędkości 4  in sek.

Ś rednia tem peratura  doby podniesie się 
do -^-22°C niebo będzie lekko zachm u
rzone. a w zględna wilgotność pow ietrza oko
ło 7 0 % .

Opadu nie będzie, pogoda.

Jutro d. 23. lip ca : św. A polinarego. 
—  św. Jew tym yja.

Mado słane.
l£s tę rubrykę red&koya wie odpowiedz).

Specjalista ctiorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka plac B e rn a rd y ń sk i 1. 15 I .  piętro.

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Speeyallsta chorób gardła 
nosa i p łac

Dr. Kazimierz TBZMECD
K opernika nr. 1 4 , II. piętro

po 5-letuieb studyaeh speeyalnyoh na klinice prof
Sckrottera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3 —5 popołudniu. Dla ubo- 

gieh bezpłatnie.

005
Specyalista chorób skórnych 

i wenerycznych

Dr.Eazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ord-37-n"u.j© od 11—12 i od 3—5 

ul. Chorążczyzny 16.

Wiadomości giełdowe
Lwów dnia 21. lipca. (Z Izby handlowej).

A k cje  za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 214 75 do 217-75. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 279-50 do 282-ńO. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 400 00 do 
41 0 —. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
— do 21o-—.

L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Banku liipot. ga 
5°/0 los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5% z 10 
prern- 109 80 do 110'50. 4 '/j%  los. w 50 lat. 
100-— do 1O0 70. Banku krajowego 41/2U,0 los. w 
51 lat. 100 20 do 100-90. Banku krajowego 4°/0 
los. w 57 lat. 97-21 do 97-90. Towarz. kredyt, gal. 
ziernsk. 4% (I. emisya) 98-— do 98-70. 4%  los. 
w 41‘/2 lat. 91-6 ' do 98’30. 4%  los. w 56-lataeh 
96-;0 do' 97-40. 4 '/a% los. w 52 lat. — — do

O bligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4p/0 96-00 do 97-30. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5%  101-80 do 102-50. Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102-30 do 103-00. 
Pożyczka krajowa G%  w. a. 105.00 do —
41/2%  100-00 do 100-70. 4% z «>£“ 96':' 0
do 97-20. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z
roku 1893 96-50 do 97-2a

L osy: L«sy miasta K r a k o w a  25 do 27 
Losy miasta Stanisławowa 4J50 do 45-o0.

Monety. Dukat cesarski 5-87 do 5-97. Napo- 
leondor 9-84 do 9-94. Półim peryał 10'15 doOirOO. 
Kubel rosyjski srebrny 1-32 — do 1-35 00. Paibel 
rosyjski papierowy 1-33-— do 134.25. 100 marek 
niemieckich 60S0 do 61’90.

^  iedeń  d. 21. lipea. 
(Telegram Gaz. Nar.)

Po zamknieeiu giełdy południowej notowano 
Kredyty 354-75, węgierski bank kredytowy 
443-5u, anglobank 157 21, landerbank 248 20, ko
leje państwowe 344-50, lombardy 107-75, elbethal 
265-75, akcye tytoniowe 211-50, alpiny 81-30, 
renta, majowa 98-47, węg. renta złota 121-55, 
węgierska renta koronna' 96-20, austr. renta ko
ronna 97-95, losy tureckie 67-75, unlonbank 
262 50 marki - •— , ruble —■—.

B erlin  d. 21. lipea.
(Telegram Gass. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 21V6.ii (355-59), lombardy 44-50 (108 54), 
węgierska renta złota 99-50 (121-56), węg. renta 
fkoronua 219-25 (133-85). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczaja_ porównawczy kurs, wiedeński 
tz. Wiener- ParitAt.

F ra n k fu r t  d. 21. lipca.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczorajszą g ełda wieczorna: Kredyty 290T2 
(355 27), lombardy 90 87 (10817), węg. renta 
.złota —•— (—'—), węgierska renta koronowa

2. rynków towarowych
Sprąwazdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K ruków  21. lipea- 
Konjunktury zbożowe nie uległy w ostatnim 

czasie żadnej zmiauie, tylko zaofiarowanie wzm 
gło się jes/cze, ponieważ wobeo spóźnionej p 
posiadacze zboża starają się p wyzbyc-ie 
zapasów. Przy tak niskim poziomie oe , ‘
nie może być ani znaczną ani rap t̂owr gi 1Q
teeznie od targu oto targu różnica .I
do 20 et 1 tylko, jeden owtoj

Notowano pszen.ee b.ałą g. ,0 do m
czerwoną 6-80 dc 7 5° -browaroy frl0

-zyto o*60 do 5 85 ,'jL  do 5 -__ zJr. owies

f e o T s t ó -  S .  ” - z  *  M * "•i o Sn o-  zł., koniczyna czerwona —
z t ,  biała —’ do — zł. wszystko za 100

kiiogramów. handlu i przemysłu.

W iedeń d 21. lipea- (Giełda zbożowa). I dzis 
rano wała znpełna apatya w handlu zbożowym. 

'Notowano: pszenica na jesień 0-97, na wiosnę 
7 27 żyto na jesień 5*45, na wiosnę 5 78, owies 
na j e s i e ń  6 ‘2 8 , na wiosnę 6 41.

847 O k u l i s t a
Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej prof. Wioherkiewiez* 
w Poznauiu, b. demonstrator kliniki prof. Fuehe* 

w Wiedniu, mieszka obeouie:
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord. od 12—1: 3 -  4.

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii
Szczaw a

8KAK R 0N D 0R F
uznana za najlepszą i naturalną  

ZDRÓJ SZCZAWO WY
p " b o 3 2  IESZ a r l s T j a d  t j l .

Woda stołowa 
950 w  oda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi 

i Bukowiny:
Mendrochowicz i Schenker

Lwów, Sykstaska 22.
Główay skład u Wgo L eopolda L i 

ty ń sk ieg o  we Lwowie. — Grand Hotel.

Dla szan. prenumeratorów BibL 
pow. dołączamy do dzisiejszego Nam. 
Gaz. Nar. 2. i 3. arkusz „Pam iętnika
Maniusi".

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący u<l I. maja 1804 

(C za s lw ow ski).

O d c h o d z ą  d o

'■-.ryer Osol owy

Krakowa
Podw ołocz.
Poiw. Podłam.
Czerniowiee 
Stryja 
Rełzca 
Brzuchow ie 
Zim. Wody

300 
6 44
6-58
6-51

10 46
3-20
3-32

5 86 
ioTh
10-40
10-51
10-26
9-56
4-06
4-18

1111
10£6
11-83
3-31
3-41
526

7*31

H-06
6-16 7*46

f r z y c l i o d a ą  *

Krakowa 3-08 6-01 646 936 9-S6 —
Podw ołocz. ‘2-48 10 oą 9 46 6 21 — —
podw. Podłam. 2-34 9-21 b-55 — -
Cze: n iow iec 10-10 — 813 1-03 7-n —
Stryja — — 910 9 £3 12«
Bełzoa — — 5-21 --- — —
Brzuchowie 8-37

(jyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59.

Czas lw ow sk i różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 36 

W biurze informaeyjnem austryaekich kolei 
państw, we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych^ 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for
macie kieszonkowym, informaeye w sprawach 
taryfowy chi przewozowych !



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 22 Lipca 1894. Nr. 178.

DR O BN E OGŁOSZENIA p o  c e n c ie  o d  w yrazu .

SIA TK A  DRU CIAN A  zielono lakiero-; 
wana, do osłony ok ien , po złr. I -— za 

metr kw. Drut kolczasty do ogrodzeń po 
złr. 5 '— za 100 metrów, poleca P io t"  
C hrząstow sk i, nandel żelazny we Lwowie,j 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry)

OGRODNIK żonaty, 30 lat mający, mo
że się wykazać chlubnemi świadectwa-! 

m i, poszukuje posady od 1. pążdziemika.l 
Łaskawe zgłoszenia pod: J  P. w Truskaw-' 
cn, poczta Trnskawiec. 172

V O W O Ś C I w  p ap ie rach  listow ych  sto
l a  sowne na podarunki, Ramy do obra
zów poleca po umiarkowanych cenach F . 
N iż a ło w sk l, Lwów, Zamówienia zamiej
scowe odwrotnie. 999

BLUZY ZD R O W IA , suknie , mantylki, 
800 koszul, tanio poleca handel Jasz- 

czyszyna w teatrze. 180

2 PO K O JE  Z K U CHN IĄ  są zaraz lo 
najęcia, Skarbkowska 18. 182

Czytajcie „Naród"! Do nabycia 
w Biurze gazet Olszewskiego.

WAŻNE DLA P R Z E JE Z D N Y C H !!!
Przez czas wystawowy wykonuje 

.wszelkie grupy, powiększenia i zdjęcia po
jedyncze o 20%  tan.ej od cen zwykłych, 
izakład fotograficzny Jana Krzanowskiego 
we Lwowie nlica Kopernika 1. 8. Przesył
ka i opakowanie franco. 113

PROŚBA. Pewna wdowa, obarczona 6-ma 
małoletnimi dziećm i, uprasza litościwe, 

serca o łaskawe sk ładk i, gdyż ojciec po 
długiej słabości um arł, zostawiając rodzinę, 
bez żadnego sposobu do życia. Łaskawej 
datki uprasza się składać pod: M. L. Ja-' 
sińska, ulica Błonie 12. j

Kazimierz Floręcki lakiernik j

przyjmuje wszelkie roboty budowlane. Lwów 
nlica Janowska 1. 3 >. 123

ZNA K O M ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

iaboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

JN SE R A T Y , ANONSE do wszystkich 
I dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Trzy dzier
żawy do wy
dzierżawię-Hajątlri i dzierżawy.

nia po 4 złr. z morga , ziemia pszeniczna, 
jak również majątek ziemski nad Wisłą,; 
z lasem za cenę 270.000 do sprzedania. — 
Również inne mniejsze i większe m ajątk1 
i dzierżawy poleca Biuro Świderskieg 
w Tarnowie. 105

Malinowy sok
4'/a kilo za złr. 3-30 wraz z naczyniem — 
sprzedaje Żymirski, aptekarz w Lubaczowie.

Propozvcye m ałżeństw a!
z posagiem 5000 do 500.000 złr. może na
desłać A dm inistracya: C en tra l-A n ze ig e r, 
B id a p e s t , A n d ra ssy s tra sse  66. Za nade
słaniem 20 ct. w markach listow ych, roz
syła się w kopercie prospekt informa
cyjny. 183

I
C C  5805Wódko- żytnia „Prababka

która w każdym domu powinna się znajdować, jest do nabycia jedynie w handlu

J TAMTA B O  # M  I / M  Lwów, Akademicka 22.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że

Piwo Okocimskie
mają we Lwowie tylko następujące firmy: N aftu ła Topfer, nl. Trybanalska 1. 12, — 
Jozef Ehrlicb, kawiarnia teatralna, — Wład. Kozłowski, ul. Gródecka 1. 79, — H. 
Klingsberg, Orfeum, ul. Zimorowicza 1. 17, — Jan Lud wig, ul. Krakowska 1. 7, — 
Kurol Niedźwieeki, ul, Słowackiego 1. 8, — Antoni Rudziński, restauracya kolejowa — 
H. Salzberg, ul. Kołłątaja róg Kościuszkrwskiej, — Mas Wixel, ul. Ormiańska 1. 5, — 
Szym Goldberg, ul. Batorego 1. 16, — zaś na placu wystawy Pawilon Okocimski

Główny skład piwa beczkowego u pp. Ozjasz W łxel 1 Syn 
nl. Bogusławskiego 1. 13 — piwa butelkowego u p. S. Wieser 
nl. Sykstuska 1. 14.
5857 J a n  Gotz, browar w  Okocimie.

M a m c i a  i  wystawie krajowej 5856

ZOG ELNIANA i 0LBRICHA.
Doskonała polska, francuska i wiedeńska kuchnia, 
wina własnej uprawy, specyalny wyszynk szweeha- 
ckiego piwa Dreherowskiego. Ceny umiarkowane.

JAN SELTENREICH
zegarmistrz gallc kolei państwowej 

we Lwowie, przy u licy  Karola Ludwika 1. 21.
Główny slład legarlów z fabryk: 5849

Ł o n g in e s  i  R o sk o p h  p aten t.
Główny skład zegarów i zegarków z pierwszorzędnych fabryk, 
oraz nader obfity wybór bardzo gustownych łańcuszków zło

tych, srebrnych, niklowych itp.
Tak w drodzu sprzedaży jak i za każdą reperacyę udzielam 

dwuletnią gwarancyę.

Ogłoszenie licytacyi.
Oddział zastawniczy

GALICYJSKIEGO

BANKU KREDYTOWEGO
ulica Jagiellońska I. 3, dom własny

podaje do pow szechnej w iadom ości, iż zapadłe z dniem o sta
tnim  m aja 1894 zastaw y dnia 2. i 3. sierpnia 1894 w go
dzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną licy tac ję  (w 
myśl paragrafu  59 statu tów  Banku) najw ięcej dającem u za 

gotów kę sprzedane zostaną.
U w a g a :  W  dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty

ani wykupna. 5524

Lwów, dnia 1. lipca 1894.

Dra Rosy Balsam życia
jest od więcej jak 30 lat znanym, traw ienie, apetyt i usu

nięcie wzdęć ułatwiającym i łagodnym rozpuszczającym

ś r o d k i e m  d - o a s a o T K r y n o . -  

"  lelka flaszka 1 z łr ., m ała 50 et., pocztą 20 ct. wigcej. 
Wszystkie części opakowania są opatrzone obok umieszczoną 

prawnie deponowaną marką ochronną.

Składy prawie we ft/ystlcicfi ajMacfi M o - f l p r .

Tamie otrzymać m ożna:

Praską maść domową
Pobudza ona według licznych doświadczeń pczyszcze- 

nie, g ranulację  i leczenio ran znakomicie i działa prócz 
tego jako środek kojący ból i rozdzielający.

Paczka po 35 ct. 1 25 ct., pocztą 
6 ct. więcej.

Wszystkie części opakowania są opatrzone obok 
umieszczoną prawnie deponowaną m arką ochronną

Główny skład B . F ra g n er  P r a g a  N r. 205— 204
Apteka pod „Czarnym Orłem". — W ysyłka pocztą codziennie. J

Ktoby miał do zbycia
większą Ilość

młodych krów
pochodzenia Oldenburgskiego, zechce podać 
bliższe szczegóły pod adresem : S. G w
biuize Towarzystwa gospodarskiego galic. 
Lwów, Słowackiego 8. 5859

Dla uniknięcia omyłek przy za- 
kupnie, zawiadamiamy Szan. P. T. 
Publiczność , że jedyny skład n a 
szej prawdziwej Masy francuskiej 
woskowej (masy oszczędności) na
dającej się wyśmienicie do zapu
szczania podłóg parkietowych , z 
miękkiego drzewa a nawet już la
kierowanych (zapuszcza się na zi
mno i daje się wilgotną ścierką 
zmywać) 5539

posada tylko p.

Alojzy Hubner
we Lwowie, Rynek 38.

Przy zakupnie prosimy zwracać 
uwagę na markę ochronną naszej 
firmy, którą każda puszka masy 
jes t  zaopatrzoną.

Schneider i  Spółka
skład farb i  lakierów w Wiedniu.

Aparaty fotograficzne z fabryki R. Lechnera.
Dawida fotograficzny aparat do salonu i do podróży, trojakiej wielko 
ści. Wernera aparat fotograf, do salonu i podróży, w 8 wi lkościaeb. 
Lechnca kamera uniwersalna ticjaka. Lechnera kamera refleksyjna, 
dwojaka. Największy skład aparatów, przyborów i chemikaliów
dla amatoiów fotografów, Cenniki gratis i franco rozsjła

R. Lechners Photogr. Manufactur (Wilhelm Muller)
(Kunsttischlerei). Wien, Graben 31. (Constr.-Werkstatte).
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M A S Z Y N  W

J Ó Z E F  J W A N I C K 1
L W Ó W . H O T E L  Ż O H Z A  

CENY MASZYN OD 25 DO 65 R A T A M I  PO ł  Z ł R ,  MIE. 

P R O S Z Ę  Ż A D A Ć  C E N N I K I
W w

AJENCI CHODZĄ,
PO  DOMACH  

2  M A S Z Y N A M I

TYLKO Z FABRYK 
Ż Y D O WS K I C H .

HOTELE WYSTAWY
1.56 i uli 1.19.

HOTEL GARNI
ulica Podlewskiego I. 9.

Pokoje o jednem łóżku po 1 złr., 1-50 i 2 złr., z pościelą i usłu
gą. Pokoje o dwóch łóżkach od P50 do 3 -50 z pościelą i usługą.

Salony po 4, 5 i 6 złr. 586)

Zarząd Hoteli Wystawy: ul. Sykstuka 5 fi a.

Do Szanownej P. T. FnDliczności, zwiedzające] tegoroczny Wystawę krajową!
Ze względu na wielki przypływ Szan. P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy
nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie
10.000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1'30, F50. 1 -75 .

1-90, 2'50, 2 90, 3 50, 4-50 i wyżej.
2.000 sztuk modnyeh bluzek wiosennych i letn ich , fason 

naj—>wszy po 1-80, 2'50, jedwabne 5-—, 9-— .
2J>flO zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po

2-50, 3 —, 3-50, 4-50, 6-—.
1.000 halek do prochu i deszczu po 1-20, 1'50, 2-25 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek wiosennych I letnich do

1 60, 2"—, 2'50, 3"— i wyżej.
1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach do  

3, 3-50, 4-—, 5 i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po 1-50, 1-80, 2, 2’50, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w w stążkach, koronkach, woal- 

kach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glace, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo
szkach, parasolach i para -olkach, bluzach jedwabnych, weł
nianych , satynowych i do p ran ia , szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szczegół niejsza hnrtowna sprzedaż okazyjna v  oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 75, 1 20, 1 90, 2-50.
4000 kap na łóżka po 2 —, 2-50, 3 -  , 3-50, 4-—.
300 garniturów „Louvreu na łóżka, składających się z dwóch

Wszelkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Zarząd magazynu, a U  Lonvr© we L w o w ie , plac Kapitulny 3.

kap na łóżka i 1 na stół, tk tych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6-—, 
8’—, 9 — i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1'2'j, 1'50, 2’— i wyżej.

300 kołder z wełnlauege atłasu we wszystkich barwach po 
5-50, 6 50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
gich 3-50, 4-50, 5-75, 6-75

1000 koców flanelowych w najlepszym g a tu n k n , 2 metry 
wielkie po 2’80, 3-50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1'50 i %■—, strzyżone 
po 2'5C. 3 :-  i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4-—, 5‘—, 6 '—, 6'50 i wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych przed o łtarz , 3 me
ry długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2-50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7-— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2’50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural

nych 5‘50. Skórki Angora 2 '— i 2‘50.
Derki do podróży 3-50, 5-—, 6-—, z imitacyą skóry tygry

siej 7-50 i wyżej.
Dywany jalenowe wszystkich rozmiarach po 5*/a metra 

dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najleps 'eh sort.

Molla Proszki
T y l k o  p r a w d z i w e

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
w any je s t  o ra e ł i firma A . M oll-

)[■ Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cłlO 
^  robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.
■J W C  Fałszyw# wyroby będą sądownie ścigane.
■  C e n a  z a p l e o z ą t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł  . 11 z ł r .  w a l u t y  a n e t r .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó I  M o I l a
g  Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll".

W ódka fran eu sk a  i sól M olla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwanin w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena o ry g in a ln e j plom bo ..a n . j flaszki 90 eentów .

C E ^ i Y  S T A L E .

>>
9ed

°  nEH I

Dom towarowy

Składy we Lwowie: Główny skład Rynek I. 32,
I .  F i l ia :  u l. A kadem icka 1. 3, I I .  F il ia  ul. G rodeeka 1. 79.

Poleca największy wybór wszelkich

Towarów galanteryjnych,
Bieliznę męską, Perfumeryę i Biżuteryę

oraz główny skład 5752

Z A B A W E K  D Z I E C I N N Y C H .
Z powodu braku miejsca zupełna wysprzedaż

d z i e c i
po najniższych cenach.

Przybory do podróży, Rękawiczki różnego rodzaju, 

jako te t Deszczocliroiiy i  P a ra so lM  w -rcyborze.
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. — Opakowanie gratis. 

Skład wózków dziecinnych.

o e l N y

i s a s

D l f i  |

RO M AN W  LT
beginnt soeben mit Heft 40 ein neues Quartal.

P r e i s  d e s  T 7 \7 " c c ł i .e r L ł i .e f t e s  2 5  Z P l e n n i g ' .
In  Y o llheften  (je 4 Wochenhefte enthaltend) zu 1 M ark . 

A bonnem ents nehm en n ile  B ach liand lungen  nnd  P o s ta n s ta lte n  a a .
In der Romanwelt erseheinen gegenwartig die folgenden Romanę und 

Nove len : „Die Osterinsel11 von Azrlf V ilbrand, „Der Kreuzzug des Excelsłet 
von Bret Harle, ,.Aziyadech“ von Pierre Loli, „Schlussnote“ von Konrad “rai- 
mann, „Verspielte Leite“ von Helene Bohlan.

Yerlag der J. G. Cotta’sehen Baebhandlung Nachf. in Stuttgard.

łtH tłłłłłtW tł tłfłHH tp 
* Ran tor wymiany

c. Ł Burz, pile, alcilDio BaMo tUplscznep
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc 

żadnej prow izyi.
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:

4‘la0/® listy  hipoteczne  
5°/0 listy  hipoteczne premiowane 
5°/0 lis ty  hipoteczne bez prem ii 
4°/o listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
41/j°/0 listy  Banka krajowego 
A1/*0/" pożyczkę krajową galicyjską  
4% pożyczkę krajową galic. koronową 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską  
5u/0 peżyczkę propinacyjną bukowińską 
41/»°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4‘/*°/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4°/o w ęgierskie obligacye indem nizacyjne

które to papier; jakoteż i wszelkie renty austryaekie i wę
gierskie Kanto- ■•'yiniany Banku hipotecznego zaweze ku

puje i sprzedaje

p o  c e n a c h  u a j k o r « y s t n ) e J a « y c h ,
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyimuje od P. T. 

kupujących wsielkie w ylosow ane, a ju ź  p ła tn e  m i e j s c o w e  papier) 
wartościowo, tudzież zap ad łe  kunouy za g o z .w ę ,  bez w saelkiego 
po trącen ia  c zaś zam ie jsco w e, —dynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, 4ostarcv> ąowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sąip poąąsi.

t t łłłt łH łłłłf łłł H łtW  h

j m  i H H M o m c j :
we Lwowie u lica Kopernika 1. 3, ulica H alicka 1. 19, 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w (Jzerniowcach Rynek 1. 8
p o l ó o a

niezawodne i niezrównane w  swych skutkach

^ B i ! ( § g I
4  t o :

M ydło b ęd żw in o w e  — używa się przeciw wyrzątom i pl«- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadąje 
czerstwość i aksamitną miękkość . , , —

M ydło  boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczyszcza i wybielą skórę. JJydło to jest znako
micie działającym środkiem przeciw opaleRią, pryszczy
ki m i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegom i zgru
bieniu naskórka , , , . —-35

M ydło k am fo ro w e  — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk — BK 

M ydło  Kamforo w o -s ia rk o  we — usuw* czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . — -gp

M ydło  k a rb o lo w e  — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz ,  a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za
bezpieczenia się od zakażenia kawałek . , —'20

M ydło k a rb o lo w o  - p iask o w e do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . , , , - 30

M ydło k re o l ln o w e  zawiera 5 %  czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . —.85

M ydło s ia rk o w e  z w ilk iem  powodzeniem używa się do 
zniszczenia nryszCzy i wszelkich wyrzutów na skórze — 25 

M ydło  s la rk o w o -sm o ło w e.  — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki -  kawałek . . — -35

M ydło sm o ło w o -g l ice ry n o w e  składa się z 85% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), j i s t  pod każdym względem je 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jes t  przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako t r : pio- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka i«j -80

M ydło sm o ło w e  zawiera 40°/o smoły (dziegciu); w-v 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —*30

M ydło  s to rn k so w e używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważn;e przy świerzbach — kawałek . . —'30

M ydło ty m o lo w e  zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — uawatel . — *50
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I Zupełne wyekwipowanie
m i

illa a i Ł j tlliMW Stanisł. S triberny
Wyrób broni. Pracownia uniformów. 

Dodatki do uniformów. Przybory do polowania.
Ilustrowane cenniki gratis i  franco. 5765

A r m e e l i e f e r a n t ,

W ie n , I ., Crraben Nr. 1 6 .
F irm a  założona w  r .  1849.

Kandydat notaryalny
uzdolniony do su b s ty tu c ji, potrzebny za
raz do notaryatu na prowincyi. Zgłoszenia 
w Administracji .Gazety Narodowej".

Buhajki 178

f f M i  n j l n n n t  lerM
*/, kilo złr. 1-30 i złr. 1-60 893

poleca HANDEL HERBATY

Edmunda Riedla we Lwowie.

Krajowego wyrobu

iii do naftoli
Zarząd dóbr Pałahicze, p. Tłumacz, sta 

cya kolei loco, ma na sprzedaż:
1) z obory zarodowej poł-krwi Sitnem 

th a l , 6 buhajków czystej krwi Simenthal 
w wieku od 8 do 14 miesięcy, z tych trzy 
zdolne do skoku, po 60 et. klg. żywej wa 
gi, 5%  opustu.

2) Ze stadniny : ogiera 4-lctniego od 
klaczy radowieckiej po ogierze rządowym 
„Chief", kasztan, 160 cni., bez błędu, cho
dzi spoko nie pod wierzchem.

Dwa ogiery d-letnie po pełnej krwi an 
gielskiej „Pfeile“ O. G. B. od ndowieckiej 
„Lord Derby" i od klaczy rządowej, jeden 
kasztan , drugi gniady, oba pół-szesnastej 
miary, bez błędów, silcie zbudowane.

K
ażdy nagniotek, stwarduiałą skórę i bro 

■ » dawki najpewniej usuwa w najkrótszym 
czasie, bez b o lu , penzlowanie zaszczytnie 
znanym jedynie prawdziwym środkiem zwa
nym : Alieiu echtes Apotheker Radlauer’- 
sches Hiineraugenmittel aus der Kronen- 
Apotbeke in  Berlin. Karton 50 et. Skład 
we wszystkich aptekach. 5619

T a n ie j  Ml w s z ę d z i e !
Koszule męskie domowa robota, sztuka od 
75 et., Zf r. p.1Sj 1-JJ0, 1-4", 1-75, 2 - -  
* '“0, Kalesony podwójnie szyte, para od 
50 ct., płóoienne para 95 et., dymkowe 

najlepsze złr. 1'10 do 1 40 — poleca

Maks Mfihlfeld, Lwów, Rynek 39.

m 5 43

Ebtratt Mzeclowy
do fa rb o w an ia  siw ych w łosów ,

Ti"; A. Maczuskiego,
w W ied n ia , K K rn tn e rstra sse  19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
eiwe włosy na kolory: blond, szatyn , 
bruuatny I czarny ; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak . e k s tra k tu  orzeehow . z ł. 8‘— 
7 , n
1 s ło ik  pom ady orzechow ej

150  
2 — 
1 — 
2 — 
1—

7 . n
1 flakon o lejko  orzechow ego
li 11 n ”

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i  w składzie materyałów Al. Hubnera.

Prem iowane

Kanarki Harcery
rozsyła za pobraniem pocztowem po 8 —10 
marek. Niepodobające się odbieram do ośmiu 
dni frauco bez kosztów". Cenniki i sposób 
postępowania. W. H e e r in g , w  A ndreas- 
b erg  427, prowineya Hanower. 5604

gustownie oprawne w płótno, skó
rę ,  aksamit itd. według najnow

szego fasonu,

po uOer M i e l  n a c i
poleca

Rękawiczki skórkowe.
Skład i wyrób bandaży  ch iru rg icznych
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca J a k ó b  
F t ih r e r ,  rękawicznik i bandażysta, L -ów  
Rynek 24, "w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfarlha i Czajkowskiego. Skład rękawi-| 
czek Fildecose. Ceny najniższe! 5638

Paryż 1889 zloty medal.

250 guldenów w złocie
jeżeli Cróme G rol .cli nie usunie wszy
stkich nieczystości skóry, piegi , plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca , wągry, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło
docianej świeżości i białości twarzy aż 
do późnego wieku. Crem nie jest szmin
ką Cena 60 ct. Należy żądać wyraźnie: 
„nagrodzonego  dyplom em Cremu 
G rolich“, ponieważ jest wiele bezwar
tościowych naś adownictw. M ydło Gro- 
lich  a  40 ct. Główny skład: J .  G rolich 
B erno . Do nabycia w aptekach i han
dlach We Lwowie w apt.: Z. Ruckera 
i J. BeKera , tudzież w drogueryi Al. 
Hubnera. 5731

IL j-w ó -w
ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu.

Pp. kup com  i o d s p rz e d a ją c y m  s to s o w n y  ra b a t.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h r la to fT a  znakgmitego nieszkodli
wego A m b ra o r e m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w apte e pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 

E. Hellera i W. Redyka. 5758

Meble i dekoracye
eleganckie, solid, tanie.

Stolarz F R A N K  tapicer
rok założenia 1835, 5670

m  L, Kmserstrasse, st. Póltnernof.
Sławne album z cennikiem za nadasł. zł. 1*50.

II

Zakład naukowy wyższy
M. Bielskiej we Lwowie
prowadzi kursy dopełniające przygotowu
jące do egZiminów nauczycielskich , kursy 
języków obcych metodą konwersaeyjną, 
oraz języków starożytnych" Bliższych szcze
gółów udziela właścicielka zakładu listo
wnie lub ustnie od godziny 11 do 2 w po
łudnie , w mieszkaniu swem przy ulicy 
Cichej 1.1. Tamże przyjmuje zapisy na kur- 
,y wakacyjne, jakoteż na rok szk. 1894-5.

Prawdziwą

Dla wygody Szanownej P. T. 
Publiczności, jako w centrum 

miasta, urządziłem u siebie 
sp rzed a ż  574s|

Bloków i pojedynczych kart ustępu 
na wystawę

po cenach blokowych.

Lwów, Rynek 1. 38.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r O o z y s t o ś o i
lub jako pamiątka po zmarłych

*
5 N

o
3 ®

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
Wien, II .,  Praterstrasse 61.

( awniej Grosse Pfargasse.)

Samodzielnej

z rłęb łk ieh  źródeł 
strumieni, dla miast 

m aateczek, gospodarstw.

n ie z r ó  w nanej j a k  ości
poleca 5587

taniej niż wszędzie
cajslarsz? we Lwowie skład furii, po- 

lostÓY 1 materyałów

W. C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2

Bez prucia!
Pierwszy wiedeński chemiczny

\i
Szymona Weissa

Lwów, Kopernika 1. 1 2
p rz y jm u je  5705,

w s z e lk ie  u b io ry  m ęskie i su k n ie  d a m sk ie  
nioprute

do odnawiania i prasowania.
Na życzenie czyszczę ubiory 

w przeciągu kilku godzin.

L. 3198.

C. i k. dostawca dworów. 
1‘ttten ta  i p rzyw ile je . 5559j

„EXSICCATOR“
5 m edali, 2 dyplom y i h e rb  państw a.

Osusza wilgoć, niszczy radykal
nie grzybek drzewny it.p. 

Ostrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra
chunku z marką fabryczną „Exsiccator“. 

Broszurki ilustrowane , niezbędne dla każ 
dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów

„ E x s icc a to r“ W iedeń .
W Krakowie nie posiadam filii.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

P O M P Y
wszelkiego rodzaju buduje

' J A .  K U N  Z
Mor. Ilranice (Weisskicrchen) 

Prospekty gratis.

Nowonarodzona dzieci
których matki nie ma
ją  woale, lub dostate
cznej ilości pokarmu, 
można odżywić przez 
H. Ne8tlego’go mączkę 
dla dzieci w sposób

«7ki na nróhe n!»Jraoy°nalniejszy. P u.
 ;2,°P18. . użyc>a i przyrządzenia

 — rozsyła
żądanie g r a t i s  z głównego składu: F. 
B e rly a k , I .  N ag le rgasse  1 . 5787

HENRINESTLE laczka dla dzieci 90 ct. 
HEflRI NESTLE mleko kondenzow. 50 ct.
F. Berlyak, Wien, I-, Naylergasse 1.

Bad wo wsiySUcfcli aptekach 1 flioiiueryach.

W yroby ze złota, 
W yroby ze srebra, 

Karabele, Guzy, 
Pasy lite,

za w sz e  w m a g a z y n ie

J ,  D ą b ro w s k ie g o
Ltvów, Halicka 17. 5808

Edykt. 5861

C. k. Sąd krajowy w sprawach 
< by w atelskich we Lwowie ogłasza 
niuiejszem, że dnia 18. września 
1894 o godz. 11 przedpoł. odbędzie 
się w tut. Sądzie w biórze Nr. 10 
(II piętro) dobrowolna publiczna li- 
cytacya celem wydzierżawienia re 
alności pod lk. 530% we Lwowie 
io funda.yi Stanisława hr. S k arb 
ka należącej na dalszy 9-letni okres 
dzierżawy t j .  od 24. czerwca 1895 
do 24. czerwca 1904 pod warunka
mi w proś ie do 1. 31890/94 jod 
A dołączonymi a w ogólności, że 
cena wywołania wynosi 800 zł. w a., 
że każdy chęć wydzierżawienia ma
jący 10% ceny wywołania w gotó
wce lub w papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo przedsta
wiające, jako wadyum do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć winien, i 
te licytacycya ta wyłącznie na pi
semne oferty przeprowadzoną bę
dzie, i że na terminie tym oferty 
przyjmy w aue będą tylko do godzi- 
uy 12 jrzedpołudniem, poczem li- 
•ytacya zakończoną i żadne więcej 

olerty przyjęte nie będą.
Szczegółowe warunki licytacyjne 

mogą być przejrzane w Rrgistcatu- 
rze Sądu lub w kancelaryi central- 
aej Adminislriicyi funaacyi we Lwo
wie w gmachu teatralnym.

Lwów dnia 7- lipea 1894.

I S T a t i c z y c i e l  t a ń c ó w  
artysta-estetyk

E m i l  D w o r z a k
poszukuje lekeyi na prowineyi, w domu 
dystyngowanym. Łasławe zgłoszenia przyj
muje z grzeczności Biuro sprzedaży dzien

ników, ulLa Kilińskiego i. 2.

Najnowsza droguerya
otwartą została z dniem 1. lipea 1894 r. 
we Lwowie, Rynek I. 10, róg ulicy Ruskiej
poleca z najlepszych źródeł sprowadzoną 
perfnmeryę, wodę kolońską , mydełka itp. 
artykuły toaletowe i gospodarsko-domowe. 
koniak francuski i węgierski, malagę i wi 
na kuracyjne, masę do podłogi, farby i 
środki desinfekcyjne, materyały apteczne 
i przetwory chemiczne, tudzież opatrunki 
i instrumenta chirurgiczne. — Dobroć to
warów, jak  najniższe ceny i 25-letnia prak
tyka w zawodzie aptekarskim , dają naj
lepszą rękojmię należytego prowadzenia 
interesu i uczynienia zadość choćby naj
wybredniejszym wymogom Szan. odbiorców.

A p tek arz Władysław ŁoLos i SBÓfta.

Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wycliodzctwa jak  K a n a d a ,  w 1 2 14 'ę  

d n i a c h  do osiągnięcia.
—  Z d r o w y  k l i m a t .  —

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
•w obszarze 160 akrów  czyli 250 morgów prns.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a  opisy wyseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
B e i t r e ( I o r l 'e r  H t r a s s e  1 , 

przez Wysokie władze koncessyouo\vanv 
% Ekspedyeut okrętowy.

Co tydzień
świeży transport

proszku

W  i Mfi
do wygubienia

robactw a w sze lk ie g o  rodzaju
poleca 5g50

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

Trycykl
z pierwszej w świecie fabryki 
„Humber“, mało używany, koszto
wał złr. 350, sprzedam za złr. 180. 
Wiadomość: Lwów, Karola Lu
dw ika 3, P ieniążek.

u r a c y jn e
stare

X V  I  K T  A
węgierskie, hiszpańskie 

i francuskie,

KONIAK, LIKIERY,

Uczniowie j
z 3- ej i 4 normalnej, tudzież z 1 -ej1 
i 2 klasy gimnazyalnej, znajdą u- 
mieszczenie i op’ekę rodzicielską,!, 
również i pomoc w nauce w domu =  
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 22, o f i - jH  

cyny I. piętro, drzwi 55. _

B U M ,
H E R B A T Ę

chińską i rosyjską 
poleca

M O L  BAYER
w e  L w o w ie

przy ul. K rakow skiej 
1. 11.

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym  kursie za gotówkę albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy a  mianowicie :

L O S Y  T U R E C K IE
Ciągnienie 1. sierpnia.

Główna wygrana 600.000 franków.
Kupujemy i sprzedajemy listy  zastawne, akeye, priory

tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy
stępniejszych cenach.

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia j a 
kiejkolwiek prowizyi.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg & KreyserH
Lwów, plac Halicki 1. 1. P |

HA N A L E W K I
SPIRYTUS NAJCZYSTSZY BEZWONNY

B O I nT O - O T T O :  9 7 ° 0
w  poleca c. k. uprz. rafinerya spirytusu 5819

| J .  A. BACZEWSK1EG0
W  c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie.
/ ) (  Pocztą 5 - kilowe posełki o pojemności 5 litrów. ^

s o o o o c  jo o c o o o o o c ;

Były  zastępca firmy

m  n a  Szląsku  a u s tr . (E rn sd o rf)  Z ak ład  wodo- 
d ł  W  Z  W  leczniczy i żętyczny . U zdrow isko k lim atyczne.

Nowo urządzony pensjonat leczniczy, otwarty ca
ły  rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacja kolei. 1$  
Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu. 5551 lii

B r .  E dm und K ow alsk i. y j 
:JB£H33V

BIURO ZARZĄDU ul. Akademicka 5.

F abryka sztucznych

NAWOZOW
Sp ółk i kom an d ytow ej

poleca z gwarancyą procentów i jakości składników

Mączkę kościaną i Superfosfaty
po możliwie najniższych cenach. 5821

cm
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Ausgezeichnete Leitartikol. Politische Iuformatlonen. Lokales.

II

F eu ille to ii unter Mitwirknng der erston europaisehen Sclir ftsfeller und 
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Man a b o n n ir t bel a llen  1 'o s ta u s ta lte n .
Das „N eue W iener J o u rn a l"  das in Wien allein mehr ais dop- 

pelt so viel Abonnenten hat , wie jede andere grosse Wiener Tages 
zeitung, ist besonders bei dem kaufkraftigen Publikum stark ęerbreitet 
und daher ein I n a e r t i o n s o r g a n  e r s t e n  R a n g e s .

Die Annoneenbureaux von Rudolf Mosse sind ermiiehtigt, zu Ori- 
ginalpreisen Annoneen fur das -Neue W iener Journal" anzunehmen.

Der V erlag des „Neuen W iener Journal4*
M ppow itz Co.

H aupt-A dm inistration: W ien I., Schuleretrasse Hr. 9.

I .

J U L I U S Z A  M IK O L A S C H A
J A N  K E U S Z Y Ń S K I

"ŁO 58521
poleca Najczyściejszy spirytus Bougout 97% do nalewania

owoców, lilji, orzechów itp.
Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie.

l l

SANATORIUM I f ORDERRRUHL
Modling pod Wiedniem.

Schronisko dla rekonwalescentów i chirnrgiczno ortopedy
czny zakład dla dzieci o s łab ion ych , sparaliżowanych i 

cierpiących na chroniczną chorobę kości lub stawów.
Opiekunów lub towarzyszy przyjmuje się. Choryek>dorosłveh tylko wyjątkowo.

Z akład otw arty  latem  i zim ą. 5845

Położenie zaciszne. — Urządzenie z komfortem.
Rozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy meekaniczno-ortope- 
dyczne i chirurgiczne wedle najnowszych zasad. Prospekty rozsyła 

lekarz kierownik : Dr. Max Scheimpflug.

O s .  król. uprzywilejowana

N A S T Ę P C Ó W

JAKOB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosolisy, lik iery , sław ne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 

koniak, śliw ow ice itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
100/iuo d° celów leczniczych.

S k ła d y  dla m ia s ta  L w o w a :
4964

ulica Kopernika 1. 9, w handlu W go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

KONKURS.
P rzy  W ydziale powiatowym w R udkach  je s t  do obsadzenia 

posada inżyniera z płacą roczną 700 zł. a. w., oraz zwrotem kosztów 
n a  wyjazdy i dyet do wysokości 380 zł.

W A R U N K I :
1. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2 Znajomość obu języków krajowych.
3. Świadectwa dotychczasowych zajęć.
4. Ukończone studya techniczne i odbyte oba egzam ina pań 

stwowe.
Przytem  oi technicy, którzy się wykażą praktyką w dziale 

drogowym i budowlach wodnych, będą mieli pierwszeństwo.
Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie na la t  2, po

czem może nastąpić stabilizacya.
Podauia należycie udokumentowane mają być wniesione na j

dalej do dnia 10 sierpnia 1894 do Wydziału R ady  powiatowej.
W  Rudkach 5 lipea 1894. Prezes :

5833 A ndrzej Fredro.

2 z ło te , 13 srebrnych  
inedall. 9 listów  dziękczynnych k  

i i dyplom ów  u/.uan a. ■

K W I Z D Y
KORNEUBURSKI PROSZEK DLA RADŁA

k o n i  1 o w le o .
Cena pudełka 7 0  c t .  Pół pudełka 35 o t .  276

Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszyeh sta j
niach , a to podczas braku apetytu u zw ierząt, w złem traw ien iu , do po

prawienia i pomnożenia wydatnośei mleka 
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr.-węg i król. rumuński dostawca 

nadworny, właściciel apteki obwodowej
w  Korneuburgu pod Wiedniem.

Nałoży uważać 
i markę ochronną [ i żądać wyrn- 
1 /nic: K w i z d y 
j Korncuhurskie- ' go proszku dla 

hvdła. I / Prawdziwy 
I do nabycia we | 

wszystkich apte- 
1 kach i drogue- 
' ryaclł Anstro- 

wogierskicj 
monarchii. I

zagraniczne śpiewające, P a p u g i , Kanarki 
H arceńsk ie .  Słowiki chińskie . Rybki złote, 
Jaszczurki, Żółwie itp. — m a do sprzedania
E .  K A R G E ,  L w ó w ,  P i e k a r s k a .

I ( J e n y  z n i ż o n o  o  1 o q/q.

TOWARZYSTWO POWROZNICZE
v y  B a d y m u i e

. x _orek.  ograniczona i subwencjonowane przez
S t o w a r z y s z e ń ^ I w o w i e  -  poleca swoje _

w y r o b y  p o w r o ź n i c z e  i s i e c i a r s k i e
tudzież nasv do m aszyn , l iny katarowe i promowe gurty  
d o  w lbljania wózków, obodmkl na korytarze sieci do po-
1 o w a n i a i r y  boi ost  wa, oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe. 
m * „ wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone
towarzystwo ucZyniło wszystko, ozego postęp l udoskonalenie wymaga, 
maszyny, w bywaja pod nadzorem instruktora, powroźnictwa przez Wy-

kraiowy mianowanego. W myśl zarządzenia c. k. gen. D yrekcji 
soki. % twowej w Wiedniu z dnia 2S. października 1S93 1. 150 00 spowodo- 
o eo podaniem naszem , uzyskała podpisana Dyrekeya na korzyść Szan. na- 

WaI1h odbiorców przewozowego frachtu od towarów powioźniezyeil przez Towa- 
sz^ e l-zystwo przesyłauych, a to w wysokości około 30%.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra
jowy ; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewieza.. w /Stanisławowie Bazar powia
towego towarzystwa handlowego; io Tarnowie han e l-A. Swiderskiego; w Ra- 

dziechowie Bazar miejski. 5232
O e n n l l E l  g r a t i s  i f r a n c o .

D Y R E K O Y A :
Marceli Swiechowski. K s. Leon Pastor.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra HMD. ILKOWSKIEGO
* w  Z E Z r a / l z o ^ ^ r i e

otrzymała i poleca dziełko świeżo wydane 
pod tytułem

menie ooowiązkow j korzyści
Bractwa 

Szkaplerza karmelitańskiego
z dodatkiem Nowenny i modlitw do 
Najśw. Maryi Panny Szkaplerznej

napisał
O. Romuald od św. l] ij:r i&

karmelita bosy.
Cena egzemplarza 15 ct., z prze

syłką o 5 ct. więcej.

Do Ameryki
w  7 —8  dniach  .5829

Kanada i Stany Zjedn.
Bilety do pospiesznych parowców na linii 

Cunard zamiast 80 złr.

tylko 40 złr.
Bliższe szczegóły i prospekty gratis dostać 
można u jedynie konc. jeneralnejo zsstępcy

B. K arlsberg & Co.
R o t t e r d a m ,  M aaskade 2 0 .

Każdy dostaje 250 morgów kanad. gruntu. 
Zastępców poszukujemy. " 9 8

i

l
i
I

Za zł. 5*201
rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, franco, oclone do w*zy- 
stkich staeyj Aust.ro •'Węgier, 
baryłkę 4-litrową doskonałego 

mocnego francuskiego

koniaku. *
R. H A IT I

Capodistria. .,6.7 •

b ic y k l e
^  najnowszej konstrukcyi.

j  Katalogi 10 ct. markami

BT. BO CK
H IE N  

III.H auotstrasse 72.

Samodzielne

W O D O C IĄ G I
z głębokich źródeł, strumieni, 
dla miast wsi, gospodarstw.

P O M P Y
s/.elkiego rodzaju buduje

A . K U N Z
M or. H r a n ic e
(M. Weissliirehen) 

Prospekty 
gratis.

574 :

na szczury 
na myszy .

ła p ią  ty g o d n ie m t n

z łr . 2 -— 
z łr . 1-20

v, d o z o ru , 20
do 50 sztuk na j edni  tnc , me 
pozostawiając żadnego odoru i 
nastawiają się same.

Eklipsa
najlepsza w świecie

na szw aby.
Łowi 1000 sztuk szw aków , stonóg  itp. 
w ciągu jednej nocy. HaAykalne wytę
pienie. Tysiące świadectw. 5SZ2

Łapka na muchy
uwalnia każdą izbę od mueh, 
ós, bąków itp. Najwyższa czy
stość; nie pozostawia nieprzy
jemnego odoru ani widoku jak 
np taier/.e, papier lub szklan
ki. Cena za sz tu k ę  60 c t., 
6 sz tuk  z ł r .  3 '—, 12 sz tuk  
z ł r .  5-50. W ysyłka za zalicz
ką lub po nadesłaniu gotówki.

H .  S c h o n ’s  S o h n
S loap u itz bei L eito m isc łil.

• - • ■ -K .. *■

Tinct. capsiol »pos.jś
9  (Pain-ExpellerJ, £:
wyraka Praskiój apteki Richtera i
powsz«ohnie znany boi* uśmierza- I : 
jąoy środ.k domowy do j
nacierani*. można d-stnó '% ,
w wielu aptoksoh pc cr.,!* <r-
złr 1.20, 70 i 40 l-  .» !>  *k i

je.
 -r „

butelką. Przy tako pnie u>- 
la ły  być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y e i • 
laaski z ochronną mar tą „kotwicą • 
jako prawdziwe. — Centralny »k<M
•Apteka Richtera pa! Złotym

r w  SL>r*'-tr* C

MIKOŁAJ LUDWIG
we Lwowie

przy ulicy H alickiej I. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 5196

Magazyn haftów i drobiazgów damskich |
/ i r n i A T U W / * * ;

Hafty w wielkim wyborze na kanwie ju e :e , jawie, suknie, pntszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwabie, (ordcnkl i Filozele we wszy
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5196
W s z e l k ie  p r z y b o r y  do s z y c i a ,  h a f tu  1 k r a w le c z y z n y .  

Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszety i Krawatki męskie.’ Przybory toaletowe, j a k : 
M ydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki do wlosow i sui.ien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Oety, (Jremy i P. mady.
G o r s e ty  f r a n c u s k i e  w  w ie lk i m  w y b o r z a .

C A R L  K U H N  & Co.
I n  W l e n .

Marka ochronna.
P rzestro g a .

Nasza m a r k a  1 e t y k ie t y  n a  p u d e ł
k a c h

piór stalowych
są u s taw ą  u p rz y w ile jo w a n e , p r tsm y  bar
dzo uważać na każdą  li te rę  U tnij na p:ó- 
racl1 * na etyk*etach. N ie 'm a pudełka bez 
marki ochronnej. 5825

Naśladownictwa ścigamy zawsze w drcdze sądowej.

Najlepsze czernidło na świecie!

FERNOLEM iT*
CZERMDLO D« OBUWIA

W I E  D E i a Ń T .
F a b ry k a  za ło żo n a  w ro k u  1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ły s z c z ą c y  p o ły s k ,  skórę czyni t r w a łą .

Creme naturalnej barwy na jasne oWe.
 Do n abyc ia  w sz ę d z ie .  4557

powodu podrabiali należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

loda liez bakcylów
jest potrzebą d la  każdego dom u do fabrykacyi wody 

sodow ej, d la  b ro w aró w  itd itd. szczególnie w okolicy, N . “
gdrie woda jest szkodliwa, Raeyoualnie zapobiega temu jedynie 

e. k. uprzyw.

F ilt e r  B erkefe lda ,
który wedle orzeczenia najpierwszych bakteryoiogów Europy 

daje wodę czystą, wolną od bakteryj.

Skład: W iedeń, lll./l. Baumgasse 5.
Cenniki ilustrowane gratis i Iranco. S

K U C H I ^ I A -  5575
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

I ł y  — 1 ____-  — a Z n } « t  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom-
A * w A H Ł J L s lł  B w s w l t f l ł  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez l.uhowyoh wiadomości.

R. GEBUKTH
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najznakomitsze P ie c e  do p a le n ia  z lanego 
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento

wane ui .‘■zamotowaniem.
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N  A
plac Bernardyński 14.

S i l i t  r o l n i h ó w  i  p r z e m y s ł o w c ó w !

Naftowe motory bezpieczeństwa
sy stem u  H o rn sb y - A k r c id

dla zwykłych lamp naftowyeh stałych i prze
wozowych na kołach, o sile 1% do 40 koni. 
Motory gazowe i parowe najlepszej konstruk 
eyi, o sile l 1/, do 5'i koni po cenach najprzy. 
stępniejszyeh." Tiansmisye systemu Seiiera 
Prospekty i cenniki rozsyła graPs c. k. uprz 

FA BRY K A  MASZYN 5708
O. B ernhardl.’* S o ln ie

$ Wien, Gaudenzdorf, Hauptstrasae 23.
Dzielnych ajentów poszukujemy.

T.  I

Marka ochronna.

I

nowo o d k r y t y

Proszek zam orski
zabija ł  niszczy bezpowrotnie 

pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, mu
chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady.

Prawdziwy do nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone 
Andela pi ■kąty.

F ab ryk a i w y s y łk a  W  d rogu ery i J . A n d ela  „pod Czar
nym  p sem “ w  P ra d ze  n lica  H assa  13. 6678

We LWOWIE; Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt., Alojzy Hubner droguerja, Rynek 1. 38, J. Berger apt., Piotr Geilhofer 
apt., Karol Bayer ul. Krakowska.

B iecz : W. Fusek apt.; B ia ła  : E. K ruppa; B ro d y : W. Landesberg 
apt.; Bolechów  : Karol Diill ; Chodorów : St. Daszkiewiez apt.; F rysztak: 
Jan Zaniewski apt.; Gródek pod Lwowem : A. Lippu , Gliniany : A. Hełm 
apt.; J a s ło :  R. Pasch apt. K ołom yja: E. Stenzel apt., J. Sidorowiez, K. Br. 
W itoslaw ski; K opyczyńce : M. Reder apt.; K o ssó w : S. Bursa apt.; Kraków : 
Arnold Reifer apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., 
A. Szafrański droguerya A. Hawełka, Jan P oznańsk i, Re'm & Friedrich. Jan 
N agel; Krosno: Jan Lazarowiez ; Kulików : B. Misiołek apt.; K uty: Aleksan
der Zagajewski apt.; K a łu sz : A. Szustow apt.; J a rosław : Wisłocki apt.; 
Nowy Targ Ad. Baum ann, K. Laeur, S. Holzgriinn; N ow y Sącz: T. Gross- 
bard, S. Lieehtmann ; N iem irów  : K. Przedrzymirski apt. P rzem y śl: A. Fali
szewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sucha: C. Czernicki apt. S ta n isła 
w ów: A. Beil apt., W aleryan Eitterm an & Go.; Stare M iasto: A. Paluch apt. 
Sokal: A. W. Grot; T arnopol: Maryan Krzyżanowski apt., E. Frantz apt.; 
T arnów : A. Berger, W. Mildner, W. Simek, S. Steissenberg i M. Adler apt; 
W adow ice: S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Ż ó łk iew : Juijan Olearczyk; 
Z łoczów : Józef Gold : Ż y w iec : M. Pawluszkiewicz.______
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75 Świeży transport

' H E R B A T Y
zbioru majowego

otrzymał i poleca 5678

Fryderyk Schubuth
Lwów, Rynek I, 45.

Handel założony w roku 1789.

8*01

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 5175

NIEDERLANDZKO-AMERYEAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I . Kolowratring 9. 
łV. WeyrIngergasse 7 a  H M .

O o d u l e a n a  e k s p e d y c j a  as W i e d n i a .  
Z n f o r m a o y  e  b e z p ł a t n i e .

Atramenty Leonhardb0
są najlepsze. T ylko wtenczas są jedynie praw dziw ym  wyrobem

w y n a la z c y  A ug. L eonhardi’eg o , Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym

c. k. austr. patent Nr. 36089.

\ f B a k ie m  o c l i r o n n y m

król. węg. patent Nr. 48274.

Atram enty  do pisania.
Wybonfy "do*ksiąźek" ZarnJ ) Leltko spływające, najlepsze atramenty do
AUzaryn ziel. nmblesk.-czarny P -w adzenia ksiąg.. Pismo na dokumem
Galaaowv 1 I Jest Tiiezmierm0 trwa-^c.— Wyrabian©
Pocztowy J ^ar^ zo ezarny | muioi jiatentowauym sposobem.

A tram enty  do kopiowania.
Anthracen do kopiowania 1 dają wyborne kopie; zarazem nadają się
Alizaryn do pisania i kopiowania / ’ do wpisów w księgi.
Ancre violette noire communicative 1 Jedyne atramenty do korespondencyj 
Fiołkowy, dający dwie kopie i  handlowy<h, z których jeszcze po mie-
Czarny pocztowy kopiowy | siącach można mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 kopij Ważna rzeoz dla banków, towarzystw ubez

pieczeń i zamorskich korespondencyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów. rozpuszczone 

tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, 
farby do p eczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bie
lizny ; rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 
Labarraąue do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, wosk itp. itp. 5340

Do nabycia prawie we wszystkich handiach przyborów do pisania w kraju I za granicą.

W i e d e ń . 5826

Hotel Continental
P ra t e r s t r a s s e .

Hotel pierwszorzędny. 300 p o k o i , o d  z ł r .  1 5 0  
i wyżej. Oświetlenie elektryozne. Winda osobo

wa. W ielki ogród restauracyjny z fontaną.

P I m p f e Ł a l e i a  s-NAT-ert f  Cxr

Ktichengeschirr-Handler!
D a s  schonste u. billigste Koch-Steingeschirr, g a n z  r o th ,  

eussen roth, innen weiss, innen weiss aiissen blau otferirt 
zu bllłigsten P relsen  die Falirik von Fr. Jelinek in 
Neu Paka (Nova Paka) Bohmeii. Ę843

Prosimy dokładnie baezyó n a  h e r b  m i a s t a  T o k a ju  
zarejestrowaną markę oohronną jedynej tylko w Tokaju 

istniejąeej Pierwszej

fabryki koniaku tokajskiego
gdzie wyrabia się jedynie prawdziwy Tokajski koniak 
z herbem miasta pod kontrolą Wys. król. węg. mini
sterstwa handlu ; dlatego Daleźy żądać tego koniaku, bo

t y  l i i o  t o k a j s k i  k o n i a k  

*  l i e > r t > e m  m i a s t a
jest prawdziwym. 5853

Z astępca na Lwów: E m il J o lle s ,  R ynek.
Na wystawie krajowej koniak tokajski można dostać po cenach oryginalnych

w kawiarni Ważnego.

I T o w a r z y stw o  ak cyjn e

i Fabryki koniaku w  Vilagos (W ęgry)
I poleca ze zdrowego wina produkowany

I K O N I A K

T

na p od staw ie  n astęp u jąceg o  ś w i a | e c t v a :

Z. 5/1893. Vom Bezirksarzte des
Vilagoser Bezirkes.

Amtlich.es Zeugniss.
Behufs Oontroiie der Cognac-Fabrication habe ich in  der Fabriks- 

Loealitat der Vilagoser Cognac-Fabriks-A.-G. eine arztliche Inspieirung 
vorgenommen, wosilbst ich mich iiberzeugte, dass gedachte Fabrik den 
Cognac aus tadellosen, gesunden Weinen erzeuge.

Vilagos, 13-ten Jiłnuer 1893.
_Dr. H e i n r i c h  A l t s c h u l , m. p.

Bezirksarzt. TT
y W yłączne zastępstwo dla Lwowa i ofcolicy Zygm unt Kulka i Syn, Lwów.

r =
1

OJMieipiekne włosy
otrzymuje się po użyciu^e. k. wył. uprzyw.

k ęd z ierz a w ią ce j rezed o w ej pom ady
która przy dłuźszem uiywoniu nawet miejsca zu - | 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude | 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiadał 
ona niezrównaną własn. śe wzmacniania cebulek) 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
dodaje połjsku , utrzymuje je do najpóźnieszej I 
starości w naturalnym ich kolorze, a przy długich 

włosach kobiecych nadaje im wygląd

F A L I S T Y .
Wskutek niesłychanie pr.yjemuego zapachu i wspa
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdej I 
sypialni. — Cena tyg ielk a  wraz z sposobem  
używania (w siedmiu językach) z łr . 1 5 0 , ‘poczta 
z łr . 1 6 0 , odsprzedającym odpow iedni rabat! 
Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skia hur- 

towny i drobfazdow u firmy

C A l t L  P O L T ,
Parfumer i właściciel kilku przywilejów w Wiedniu I 

VIII. iosefstadt, Josefstadterstrasse 32.
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia , które uskBteczniamy bądź 

za gotówkę, bądź też za zaliczka pocztową. 5 i9 9 |
WE LWOWIE prawdziwej i nsfałszowanej dostanie wyłącznie tylko 

w aptece Zygmunta Ruckera poi „Srebrnym Orłem“.

Ul

Aj-FRED fRĄNlyĘL
LWÓW. SYK  STUSKA.G.
poleca swój

największy w całej monarchii

SKiiD OBUWIA
po stałych cenach fabrycznych

na podeszw ie w ytłoczonych

bez koukurencyi.

Z n a n e  o d  r .  1 8 6 8 .  “T f

B E R G E R A
Lecznicze Mydło Smolowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy : świetnym skutkiem na w a z e lk le  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokło i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, zmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smoiowcowe zawiera 40°/p smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ła  * m o lo w co w o -s ia rcza n eg o
Jako łagodniejsze mydło smolowcowe do usunięcia wszelkich n ie c z y s t o ś o l  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło dn mi 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

B E R G K E R A
glicerynowe mydło smolowcowe.

W~ Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą, " li  
w pudełkach po 3 sztuk z łr .  1, po 6 sztuk z łr . 1'93.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło henzoowe 
dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbolowe do
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i c z e r w o n o ś ć  twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeoiw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i  g łów na rozsyłka: R. H eli &  Comp., w Opawie (T roppau).
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceuty .

eznąj w  W iedniu 188S roku. 5436
Miejsca nabycia we Lwowie : w aptekach pp.; P . Mikolascha, Zygm. Rucke

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, C. Sklepińskiego, J. Wewiórskie- 
go i Dr. T. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeźanach, w Brodach, to Czort- 
kowie , w Drohobyczu , w Krakowie , w K o ło m y i, to P rzem yślu , w Rzeszowie, te 
Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnawie, jakotei we wszy
stkich znacznjszych aptekach Galicji.

P ro sz ę  ż ą d a ć  ty lk o

gdyż to jest najskuteczniejszy i najprędzej działający środek na wyniszczenia 
owadów wszelkiego rodzaju. Góż może lepiej przema isć za niezrównaną do
brocią i siłą tego środka jak jego nadzwyc.ajne ro;powszechnienie, w obec 
czego nie istnieje żaden środek, któryby dorównał Zacherllnowi. Proszę żądać 
opieczętowaną flaszkę, z nazwiskiem „Zacherl“, każda inna jes t naśladowni

ctwem. Flaszka kosztuje 15, 30, 50 ct., złr. i -—, 2 '—. Rozpylacz 30 ct.
We Lwowie i wszystkich miastach Galieyi dostanie wszędzie tam, 

gdzie są wywieszone doniesienia o „Zacherlinie“. 5645

3V jdm a i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


